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Bieżące sprawy krajowe. 
u. 


Protesor lwowskiego uniwersytetu, 
trojga nazwisk: ks. Głowacki, ks. Hoło- 
waćkij, ks. Gołowackoj, został rozporzą- 
dzeniem ministerstwa usunięty od katedry 
języka i literatury ruskiej, "Tymczasowo 
wykładać bedzie te przedmioty p. Szasz- 
kiewicz Of0 najnowsza wiadomość. 
Dla czego usunięto profesora trojga na 
zwisk? (po ojcu Głowacki, i tak się zwał 
w szkołach ; po r. 1848 nazywał się Ho- 
łowaćkij; od r. 1854 stał się Gołowackoj). 
Bo ksiądz profesor powołany był do wy- 
kładania języka i literatury ruskiej, a wy- 
kładał język i literaturę moskiewską. 
Przyczyna dostateczna. Ksiądz Głowacki 
poza uniwersytetem ma inne zatrudnienia, 
przy których zapewne pozostanie. Oto 
należy do ajęncji moskiewskiej i jest jej 
głową i kasjerem. OChcącym się dostać 
czy na urzędników, czy na plebanie, czy 
na stypendja do Moskwy, wystawia re- 
daktor Slowa, pan Dziedzicki, poświadcze- 
nia lojalności, a ksiądz Głowacki wy- 
rabia przyjęcie i wypłaca pieniądze na 
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drogę. Zapewne ksiądz Gołowackoj i nadal 
tym werbunkiem, tą szacherką dusz i 


| przekonań zajmować się będzie, jeżli nie 
| korzystniej mu wypadnie, dla samego sie- 


bie wyrobić przyjęcie w Moskwie i po- 
spieszyć za zwerbowanymi. 

Zastępca profesora ka. Głowackiego, 
p. Szaszkiswicz, należy do tych młodych 
Rusinów, którym przyrzeka moskiewski 
Golos (organ ministerstwa oświecenia) róż 
gami rusiaizm wypędzić z glowy, i róż- 
gami nauczyć ich cenić gotowy literacki 
dla Rusi język moskiewski, skoro tylko 
Moskwa zagarnie Galicję! Przed dwoma 
łaty wysiępywał p. Sz. bardzo energi- 
cznie na posiedzeniach Matycy ruskiej 
przeciw moskwieeniu Rusi galicyjskiej. 
Na czele zaś moskwicącej koterji w Ma- 
tycy stał wtedy i stoi dotąd ks. Gło- 
wackoj. 

Tyle o najnowszej zmianie w uni- 
wersytecie lwowskim. 

Ale i na gimnazjum ruskiem lwowskiem 
nastąpi zmiana. Profesorowie Moskale 
już czują tę zmianę zbliżającą się i wy- 
noszą się jeden za drugim pod moskiew- 
skie rządy. [nspektor szkół gimnazjal- 
nych w wschodniej Galicji, p. Janowski, 
zabrał z biblioteki tego gimnazjum wszy- 
stkie moskiewskie dzieła i słowniki do 
siebie. Jedni mówią, iż obawia się, aby 
nie spadła nagle rewizja i nie znałazła 
tam dzieł propagandy moskiewskiej, za 
coby inspektora pociągnięto do odpowie- 
dzialności; drudzy utrzymują, że dla prze 
patrzenia niby zabrał dzieła; w samej rze- 
czy zaś usunął je na zawsze z biblioteki 
gimnazjalnej, aby nie były pomocą nau- 
czycielom do moskwicenia języka wykła- 
dowego. lecz zapytać się można, czy 
p- Janowski dopiero w r. 1866 dowie- 
dział się o zaopztrywaniu biblioteki tego 
gimnazjum w podręczne dzieła moskiew- 
skie ?... Zapewne i p. Kulezycki, inspe- 
ktor szkół ludowych, dowie się teraz o 
zmoskwiconym do tego stopnia języku 
wykładowym w książkach szkolnych lu- 
dowych, iż ruskie dzieci wiejskie nawet 
zupełnie tego języka nie rozumieją?... 

Wspomnieliśmy wyżej o wynoszeniu 
się rozmaitego stanu i zatrudnienia ludzi 
do Moskwy przy pomocy pana Iziedzi- 
ckiego i księdza Gołowackiego. My na 
tę wędrówkę patrzymy bez żalu. Po więk- 
szej części są to urzędnicy, usunięci za 
przeniewierstwa, przekupstwa, kradzieże 


Głosy z kraju. 
(VW sprawie szkolnej.) 


(Dokończenie. ) 
5) Co do władzy szkolnej krajowej. 


Wiele zależy na dobrem prawie tub dobrej 
ustąwie, lecz daleko więcej ua jej sumiennem 
wykonaniu. Mamy nie jedno dobre przwo, ale 
wykonywanie jsgo było złe, i prawo stało się 
bezskutecznem © często szkodliwem. Wykonaw- 
cami praw są ludzie, a ludzie są różni. Ponie- 
waż wiec władza szkolna krajowa — bez któ- 
rej obejść się ni3 możemy jożeli chcemy szczerze 
podniesienia kra owej oświaty, ma mieć podlug 
projektu rzecz%dćój komisji oprócz władzy nad- 
zoreżej także i wykonawczą, najsilniej pragnąć 
należy, aby w skład jej w.ażli tacy Indzie, któ- 
rzy i mogą i yea sumiennie ustawy wykony- 
wad- Artyzuł VIII. owego projektu sklada wła- 
dzę krajowa z 14 członków i 
czele lub tegoż zastępcy: t J- 1 refareut spraw 
adm nistracyjnych, 4 in:pektorów krajowych, 2 
duchownych, mianowanych przez cesarza, 2 po- 
słów sejmowych, 2 delegatów Kida z rad 
miejskich Krakowa i Lwowa i 2 nanezycieli. Z 
tego składu wynika, że będzie T członków za- 
wislych rządowych, 4 niezawislych a 3 niepew: 
nych. Skład taki nie może zadawalaiać, zdyź 
jesną jest rzeczą jakie wnioski otrzymywałyby 
większość a jakgeby upadały. A pamiętać nale 
ży,że p. minągter Beleredi i uasa teraZnIeJSy 
namiestnik nie Są ua swoich stanowiskach wie- 
eznymi; mora rastać Bachy, Schmerlingi 1 td. ! 
Dla tego chcieńbyśmy: aby skład władzy skol- 
nej krajowej był taki, iżby pomimo różnych osobi 
stości mogł» dleckrajn zbawiennie działać. | 

Przeto podobnia jak stosowną rzeczą Jest, 
aby najludniejsze nesze miasta dwa głosy w szkal- 


namiestnika na | 


| 
| 


nej władzy krajowej otrzymały, tak również słu 
szną byłoby rzeczą, aby inne nasze ludniejsze 
miasta przynajmniej zbiorowo razem miały tam 
dwóch swoich reprezentantów, proponowaliby- 
śmy więc na to dwóch posłów sejmowych, któ- 
rychby sejm z pomiędzy posłów miejskich wy- 
brał. 

Dla dopełnienia większej liczby niezawi- 
złych głosów w władzy szkolnej krajowej, chę- 


| tnie proponowałbym pomncżenie jej jeszcza 


dwoma posłami; ponieważ jednak sprawy szko! - 
ne dla swego załatwienia gruntownego  ż8 
się tak wyrażę — drobnostkowcgo i specjalne 
go, wymagają ludzi fachowych, a tacy nie ża 
wsze znajdą się w sejmie, — proponuję ludzi 
fuchowyeb, tj. profesorów i nauczycieli. A po- 
nieważ mamy różne szkoły, wypada, aby każdy 
ich gntunck miał swogo reprezentanta ; wiee 
powiększyłbym liezbę nauczycieli na dwóch, ti. 
razem byłoby 5, w ten sposób, aby jeden re- 
prezentował uniwersytety, jedeu gimnazja, jeden 
szkoły real:s lub fachowe, jeden szkoły ludowe. 

Tym sposobem powiększyłsby się władza 
szkolna kraj, o 4. członków, 2. nieząwisiych a 2. 
niepewnych ; tym, to jest profesorom i nauczy- 
cielom nadalibyśmy większą niezawisłość pra- 
wem im przysługującem, iż za żadne wyrażone 
zdanie, zni za głosowanie w władzy szk. kr. ni- 
gdy do odpowiedziałności pociągani być nie 
mogą. 

Najbezpośredniejszymi wykonawcami praw 
są i zawsze będą inspektorowie, to jest dwóch 
dla szkół ludowych, a dwóch dla szkół średnich. 
Każdy pojmie, że ci ludzie muszą być nietylko 
wysoko umiejętnie wykształceni i muszą być 
praktycznymi szkolarzami, ale co więcej muszą 
być sumiennymi, kochającymi kraj i naród, nie 
ulegającymi żadnej kotarji, nawet gdyby tax 
wysoko siedziała jak św. Jur, umiejącymi i 
chcącymi pojąć myśl i dążenie terażniejszego 
rządu. 


We iuwowie, Wtorek d. 


15. Listopada 1866. 


lub tacy, którzy dla swego niedołęztwa 
umysłowego nie widzą przed sobą karje- 
ry w Galicji. Z księży wynosi się to 
wszystko, co jest złych obyczajów , bez 
wiary, a goni tylko za większym zyskiem, 
nie majac w sobie kanłańskiego ducha 
jak np. osławiony w Galicii ks. Krynicki. 
Dwóch z młodzieży, którzy na profesorów 
udali sie ped rząd moskiewski, już pisa 
ło do swych rodzin, że wracają napo- 
wrót do Galicji, nie mogąc tam znieść 
brutalskiego postępowania czynowników 
moskiewskich. Każą im zwracać pobra- 
ne zaliczki, więc proszą rodziny swe, aby 
ich wykupiły z niewoli. 


Przegląd polityczny. 


Neue fr. Presse. powiada, że otrzymała z 
Saksonii dokładne wiadomości, odnoszące się do 
sprawy powołania br. Beusta, z którvch niektó- 
re przytacza. Tak piszą temu dziennikowi: „Da- 
wno już była mowa o wstąpieniu br, Beusta do 
gabinetu anstrjackiego. Gdy jeszeze zwołanie 
kongresu monarchów d» Frankfurtu na porząd 
ku dziennym stało, juź wtedy pracował pan 
Schmerling, ówezesny niuister stanu, popierany 
w tym względzis przez arcyksięcia Rajnera, nad 
tem, by tekę ministra spraw zewnętrznych od 
dauo pann Beustowi. Usiłowania uwczesne po 
zostały bez skutku. Hr. Rechber: pozostał w 
urzędzie, a pou jego auspicjami odbył się kon- 
gres monarchów i przymierze % Prusami zawar- 
ts zostało. Po ukońe:eniu wojny duńskiej przy- 
pomniano sobie znowu pana Bensta, lecz ostate- 
cznie zajął hr. Mensdorff miejsce hr. Rechberga. 


| Gdy wreszcio w kwietniu rb. hr. Bismark ogło- 


-it zwołanie parlamentu niemieckiego z wyklu- 
czanieia Austrji, znależli się u dworu wiedeń- 
skiego politycy, którzy doradzali rozpoczęcia 
wojujz”rmanitestem, wystósowanym do Niemiec, z 
proslamowaniem polityki stanowczo niemieekiej 
i oddaniem teki miuistra spraw zewnętrznych p. 
Beustowi. I tym razem nieusłuchano głosu tych 
doradzeow. Dopiero po zawarciu pokoju pru- 
skiego, a właściwie gdy hr. Mensdorff stanowezo 
zażądał dymisji, przypomniano sobie znowu p. 
Beustą i rozpoczęto z nim na serjo rokowania, 
powołano go do Ischl i stanowczo w Pradze za 
mianowano. Program papa Beusta przedłożony 
został cesarzowi w obszernem mem:randum, któ- 
re w Pradze na pierwszej konferencji ministe- 
rjalnej odczytano. W memorjale tym ma być 
wyrażone zdanie. iż Austrja powinna ze wzglę- 
du na swoje przykre położenie wewnętrzne, za 
chowywać pokój, starać się o zawiązanie przy- 
jaznych stosunków z Włochami, o zjednanie 
sobie Francji przez unikauie mięszauia się w 
sprawę rzymską, zachować ile możnośei'dobre sto- 
suuki 4 Prusami, mimo to jednak popierać u- 
tworzenie Związku południowo-niemieckiego. Co 
do poźityki wewnuętrzsej jest br. Benst za jak 


Przed kilkoma deiy szkoły nasze średnie w 
lepszym zuajdowaty się stanie, kierowała niemi 
zreezna i sumienue ręka inspektora Czerkawskie- 
go. Padł ou ofiarą niecnych iutryg, gdyż odwa 


Żył się pierwszy wystąpić przeciw imoskwieyż: 
mowi wianowicia w szkołach. Prawda że, 


gdyby ten mąż był vadal szkołami kierował, 
ani gorliwy o oświatę krajową poseł Kabat, ani 
poseł Sąawczyński, nie byliby mieli tak obfitej 
ostowy do gwoich mów w sejmie, możeby na- 
wet | Gazeta Narodowa nia potrzebowała była 
wydobywać na widok publiczny imion pp. Mo- 
r.wskiego, Janowskiego, Knlczyckiego, Kin- 
szyńskiejgo, Bilousa, Kośminsziego it. d., a 
nawół i p. Hena, a za to możeby nasze szkoły 
były pewniej i dokładniej swego celu dopiy 
ły; — lecz, jak to mówią, człowiek przechodzi 
przez gorycze do słodyczy. Da Bóg że gorycz 
przeszłą. Atoli do słodyczy przyjdziewy, jeżeli 
w sSłądzi: wiadzy krajowej szkolnej nie będzie 
takich chemików, którzy nie umieją nie innego 
podawać jak ciągle gorycz i gorycz! Ważna to 
kwesta ! 

Wykonawcami praw szkolnych będą dalej 
iuspsktorowie obwedowi i okręgowi dla szkół 
ludowych, wreszcie dyrektorowie szkół średnich. 
Wiele pisać o tej rzeczy byłoby zbytecznie, ja- 
sna jest jak słońce. Skoro do stosownaj, lepszej, 
politycznej organizacji kraju — jak słyszymy — 
tak głębokie zajść mają zmiany osób, jakichże 
zmian spodziewać się należy w przyszłej orga- 
nizacji szkolnej! Inaczej najlepsze intencja rzą- 
du zniweczone zostaną. 

Jeden §, rzeczonego wuiosku o Czynna- 
ściach włądzy szkolnej krajowej mówi, „że ta 
rokrocznie najwyższej władzy oświecenia przed 
kładać będzie wnioski co do postępowego wpro- 
wadzania języka ruskiego w wykładach szkół 
średnich.* Natychmiast nasuwa nam się pyta- 
nie: eo to za osoby będą referentami tych wnio- 
sków ? Czyli zecheą oni dotychczasowe książki 


Rok wv. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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rue des Tourneiles, 20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Wellzeile. 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler, Wolizeile. 9. W 
Frankfurcie nad Menem I w Hambur- 
gu: pp. Haasenstein & Fogler. 
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największemi swobodami, popiera rawieranie 
trzztatów bandlowych, ulepszenie wychowania 
publieznero, podnoszenie żywiołu mieszczań- 
skiego i oddanie w ręce żywiołu niemieckiego 
robót konstytucyjnych. Kto zna p. Bensta. utrzy- 
muje, że bie długo na drugiem miejscu bv on 
został. Stanie on albo 5a czele gabinetu wiedeń- 
skiego albo usunie sie.“ 

Wzpomniany wczoraj program pana Jvkajń, 
ezłuszory w peszteńskim onie, opiewa jak na- 
stępuje: „Naród wegierski powinien utrzymać 
dla króla węgierskiego šraj węgierski nietknię- 
ty, nierkrucony, niezławany. Reprezentanci Wę- 
gier nie powinni się mięszać do spraw wewnę- 
trznych innych krajów, nie należących do Wę- 
gier, nie powinri układać konstytucyj dla Czech, 
dla prowineyj austrjackich lub dla Galicji, bv 
uwe prowincje nie poruczają reprezentantom we- 
gierskim tych prac i same swobodnie w tym 
względzie sobą zarządzą. Wegrzy powinni dać 
mieszkającym we Węgrzech narodom tak libe- 
ralną konstytucję, takie do ogólnego dobrobytu 
prowadzące instytucje, jakie dotychczasowe u- 
stawy dotąd tym ludom zabezpieczały, a w czem 
te ustawy są niedostateczne, wtem powinny być 
uzupełnione stosownie do zbawiennych życzeń 
zamieszkujących Węgry patrjotów i stosownie 
do wymagań ducha czasu, i to w taki sposób, by 
żaden syn Węgier nie chciał się wyrzec tych 
ustaw. Król węgierski powinien być władcą po- 
waążanym w całej Europie, któremu nie rozle- 
głość granie jego krajn, lecz patrjotyzm i potę- 
ga narodów jego nadaje równe z innymi poten- 
tami w każdych stosunkach i konstelacjach zna- 
czenie. Liberalne instytucje węgierskie powinty 
bronić lepiej korony węgierskiej niż broniły wa- 
dliwe instytucje całej monarchii austrjackiej o- 
wych dwóch koron, których się cesarz zrzec mu- 
siał (korony żelaznej i korony Karola Wielkie- 
go). Z drugiej strony niech dzierzyciel korony 
węgierskiej broni liberalnych instytucyj węgier- 
skich i niecu widzi w konstytucji węgierskiej 
jedyne paladjum swej dynastji i państwa swe- 
go. Węgry nie powinny słażyć interesom sąsie- 
dnich lub dalej leżących krajów, powinny słu- 
żyć jedynie interesom monarchy węgierskiego i 
uarodów zamieszkujących Węgry, a to tak pod 
wzgłędem strategicznym jak komercjalnym, na- 
rodowo ekonomicznym jak pod względem oświa- 
ty. A w końcu nie powinny być Węgry, broniąc 
swej niepodiegłości, obojętne na los krajów 83- 
siednich, związanych z Węgrami równemi inte- 
resami, lecz powinny, zostawiaj e im zupełną 
swobodę w uregulowaniu ich wewnętrznych 
spraw, podać im celem wzajemnej obrony, 
celem pomnożenia wzajemuegn dobrobytn i ce- 
lem zabezpieczenia sobie wspólnej wolności 
konstytucyjnej, najwierniejszą brateraką pra- 
wicę*. 

Tak mniej więgźj opiewa program p. Jo- 
kaja, jednego z przewódzców skrajuej partii 
sejmu węgierskiego, takzwanej partji tygrysiej. 
Czy w ogóle cała lewica sejmowa zdania paua 
Jokają podzielą, nie wiadomo jeszcze. Być może, 
że w Honie, jak się spodziewają, odpowie mu 
który z członków nmiarkowańszych stronnictwa 
rezoluejonistaw. 


naukowa russkie, t. j. moskiewsko-ruskie, pu- 
ryfikować i przemienić na szczeroruskie? Poda- 
la Gaz. Nar. piękny jeden przykład niedawno 
takiej książki, owego katechizmu! A bez prze- 
sady mówiąc, wszystkie teraźniejsze książki — 
niby to ruskie — są takie same! Jakiej tutaj 
potrzeba sumienności, jakiej niezawisłości ! 


Przy tej sposobności dodajemy jeszcze dwie 
uwagi : 

Pierwsza, aby do czynności władzy szkol- 
nej krajowej należało przenoszenie dyrekiorów i 
profesorów z miejsca na miejsce a nie było za- 
wisłem od jednej osoby n. p. inspektorów. Je- 
żeli tu przeniesienie ma mieć cechę kary, aby 
nastąpić mogło tylko w skntek przeprowadzo- 
negu komisyjnego śledztwa. Często się bowiem 
zdarza, że najzasłażeńsi profesorowie i dyrekto- 
ruwie, w skutek nie wiem Czego, chyba humoru 
— zostają gwałtem przeniesieni, jak ton, p, 
stało sie z dyrektorami Polańskim i Szyngląrskim, 


Powtóre, aby na każdą opróżnioną posadę 
dyrektora rozpiszny był prawnie konkurs, i tym 
sposobem takowa w przeciągu najwięcej pół 
roku obsadzoną była. Dzieje się bowiem dotąd 
tak, że takie micjsce zastępywano albo przez 
jakiego profesora nawet przez rok, dwa i trzy 
lata, albo wysyłanu ua nie personam gratam personae 
tymczasowo, trzymano ją tam kilka lat, a potem 
dawano do potwierdzenia. Jakież to szkody wy- 
rządzano tym sposobem i zakładom pojedyńczym 
I całemu krajowi! Jeżeli tylko taka osoba była, 
Jak to nazywano gesinnungstüchtig, to czy była 
godna teg, stanowiska czy nie, jechała na zgu- 
bę — lecz ubcą. 

Dałby Bóg, żeby już z przyszłym rokiem 
Szkolnym rzeczy się zmieniły ! 
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posiedzenia sejmu pruskiego. Półurzędowa ber- 
lińska Prov. Cor pisze o tym sejmie między 
Innemi: „Scsja sejmowa, która była odroczona 
od 27, września do 12. listopada, nis będzie no- 
wą sesją, leez tylko dalszym ciągiem da- 


wuiejszej, tworzonej daia 35. sierpnia, 1 
nis  nasiąpi też żadne uroczyste otwarcie, 
ani przez króla. aai przez ministrów, i 


nie będzie ani mowy tronowej, ani mowy otwie: 
rającej; obie Izby rozpoczną tylko sprawy swc- 
je nanowo tam, gdzie zostały one przerwane d. 
27, września, i rozpoczęte dawniej w komisjach 
obrady bedą prowadzone dalej. Głównem zadą- 
niem będzie ułożenie budżetu na rok 1867. Jest 
to wspólnem życzeniem rządu i reprezentacji kra- 
ju, ażeby wczesne ułożenie rocznego budżetu 
przyszło nasoniee do skutku przed rozpoczę- 
ciem się roku rachunkowego, gdyż dotąd od 
czasu zazrowadzenia konstytucji układane by- 
wały wszystkie budżety dopiero w połowie ro- 
ku, dla którego były przeznaczane. Oprócz bu- 
dżetu będzie sejm zajmować się jeszcze wnie- 
sionym już dawniej projextem względem wele- 
leuia Szlezwik- Holsztynu do monarchii praskiej, 
przyczem ma być wzięte na uwagę także dal- 
sze stanowisko Lauenburgu. Dalej przyjdzie je- 
szcze pod obradę kwestja robotnicza, a miano- 
wicie ustawy względem zuiesienia ograniczeń 
prawa stowarzyszania się, i połączone 7 tem 
zniesienie opłat od przybyszów. Innych waźniej- 
szych ustaw organizacyjnych, nie można w €lą- 
gu tej sesji oczekiwać juź dlatego, ponieważ 
przy układaniu muszą być naturalnie uwzglę- 
daiane teraz także stosunki nowonabytych krs- 
jów. W tym względzie będzie miał sejm na przy- 
szłych se jach zapowne bardzo wielkie i wa- 
¿ne zadanie do załatwienia. Teraźniejsza sesja 
będzie tembardzięj ograniczać się tylko na naj- 
uzglejszych sprawach, ponieważ po zamknięciu 
jej ehcianohy jak najprędzej zwołać parlamen: 
yctnoeno-niemiecki. Wstępne narady rządu i 
wybory do parlamentu mają być ile możności 
przysuięszone, ażeby sesja parlamentu mogla 
uustąpić w pierwszych miesiącach roku przy- 
szłego.” 


Francja. O uwięzianiach w Paryżu, 0 
których wczoraj wediug depesz telegraficznych 
wspominaliśmy, 53 już niektóre bliższe szezegó- 
ły. Wadług doniesień z 8. b. m., uwięziono w 
dzieinicy tak zwanej łacińskiej, zamieszkałej po 
wielkiej części przez stadentów, bardzo wiela 
osób. Jednego dnia, korespondencje nispodają 
którego dnia, awięziono częścią w mieszkaniach, 
częścią na ulicy. w kawiarniach i td. sześćdzie- 
siąt do siedmdziesięciu osób. Powód tych are- 
sztowań, które się z wielką odbywały bezwzglę 
dnością, dokładnie nie jest znany. Równocześnie 
odbywały się rewizje po domach, gdzie pozabie- 
rano papiery. 

Moskwa. Odnośnia do stosunku Moskwy do 
Austrji, zasługuje na uwagę artykuł Koresp.russk. 
z dnia 8, b. m., który powiada: „Gdy my Au- 
strji zupełnie nie wyzywaliśmy, musimy przy- 
paszczać, wnosząc z teraźniejszaj nowej polityki 
austrjackiej, że Austrja zamierza obchodzić się 
hez Moskwy, a może nawet przeciw niej dzia- 
łąć zamierza, Nie widzimy jednak, jakie korzy- 
ści dotąd osiągnęła, ani jakie osiągnąćby mog'a 
jako wynagrodzenie za niechęć, jaką przeciw 
sobie w całej Moskwie wywołała. Wprawdzie 
pan Benst ma na usłagi zuchwałość, starą uie 
nawiść i awanturnicza plany, ale to właśnie jest 
uoweru nieszczęściem dla Austrji. Polityka, któ- 
ra taziemi krokami w Galicji rozpoczyna się, 
iż mogą doprowadzić do zawikłań najtra- 
dniejszej z dzisiejszych kwestyj, nie może być 
uigdy stosowną dla kraju, w którego sprawach 
wawnętrznych tyle jest jeszcze do uporządko- 
wania. Może w Austrji nłożouo plan, któryby 
równocześnie przeciw Prusom, temu pierwszemu 
niemieckiemu moczrstwu, i przeciw Moskwie, te- 
mu stróżowi Polski (!!) jest wymierzony. Jakkol- 
wiek ten wyrsz ostatni bardzo mile brzmieć 
może, aby pożyskać Bymypatje Zachodu, to my 
wie zapomniemy, że dla nas i dla Prus mnóstwo 
wsnólnych istnieje interesów i że wspólne dzia- 
łanie pozwoli każdemu z nas, tak Moskwie jak 
i Prnsom, osiągnąć cele odrębne, przez Opatrz- 
uość nam wskazano.“ 

Do śŚchles, Ztg. piszą z Warszawy, że do 
powstania na Sybirze zmusiła nieszczęśliwych 
jeńeów polskich nędza okropna, jaką cierpieli. 
Skazańce ci, powiada korespondent, cierpieli li- 
teralnie głód. Trzema lnb czterema kopijkami 
uie może człowiek żadna miarą wyżywić się, a 
gdy jeszcze i ten nęzdny słatek bezsumienni ofi- 
cerowie kradną i wygnaniec nie ma sposobno- 
ści zarobienia sobie na kawałek chleba, łatwo 
pojąć. że cierpi głód najokropniejszy. Na po- 
wstańców złożono sąd, który mści się w sposób 
nsjokropniejszy nie na tych tylko, eo brali udział 
w powstaniu sybirskiem, ale nawet na takich 
wygnańcach polskich, którzy vod tym względem 
są niewinnymi. Tak, powiada korespondent, czy- 
tałem list od wygnańca, który jakkolwiek naj- 
niewinziejszy, mimo to sześć miesięcy z pówodn 
powstania icnych Polaków sybirskich, o chiebie 
io wadzie w ciemaem i najobrzydliwszem prze- 
pedził więzieniu. O losie tych jeńców, którzy 
istotnie do powstania należeli i na dródza do 
Chin pachwyceni zostali, niemamy tu, kończy 
korespondent, żadnych dokładniejszych wiado- 
mości. 

O księżniezce Dagmarze, którą zaślubił w. 
ks. Aleksznder, następca tronu moskiawskiego, 
podają garyzkie Debatty następujące szczegóły : 
Księżniczka Dagmara miała pierwotnie zaślubić 
w. ke. Mikołaja, pierworodnego syn» rara Ale- 
ksandra. Zaręczyny odbyły się w wrześniu 1964 
w Kopenhadze. Nagle umarł w. książe w Nissie. 
Po śmierci w. kz Mikołaje został następcą tro- 
un moskiewskiego ogloszony w. ks. Aleksander, 
a ten wybrał sobie także księżniczkę Dagmarę 
„a małżonkę. Księżniezku Drgmara była wy- 
zuania protestanckiego: gdy jej połączenie z w. 
ks, Mikołajem postanowiorera zostało, zaczęto 
ja uczyć zasad wiary prawosławnej 1 języka 
moskiewskiego. W październiku 1864 przeszła 
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Prusy. Wczoraj d. 12. bm. rozpoczęły się ` 
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księżniczka ną prawosławie, 
fest do swego narodu, w Xtór 
cssatskiej Wysckości i imi? x 
dorówny 


Ziemie Polskie, Wa:szawski koraip0:dent 
Dziennika Poznańskiego pisze: „W Wejweracn, na 
krańcu gubernii angnstowskiej, z wielzą pompą, 
wobec licznie zebranych Moskali, w dniu 14. 
paździeraika rb. otwartą została tak zwane szko- 
ła litewska. Aui jednego słowa nikt tam nie 
słyszał litewskiego; gadano, prawiono mowy 
i wreszcie $piowano po moskiewsku. Prawda, iż 
mówiono dosyć o żywisle litewskim, ale nie- 


z nadal jej tytuł 
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car wrdał mani- i 
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równie więcej o carze i wielkiej ojczyźnie Mo- | 
stwie. Językiem wykładowym w szkole tej, jest | 
język moskiewski. Wykład nauk rozpoeżął się ; 


dnia 16. października — zapiseło się uezni do 


i DEPT ior > : . s- . : 
całej szkoły — trzydziestu. W dzień zaś 29. 2m. j zoum zoologicznego, odjechali do Paryża, gdzie 


w podobny sposób otworzouą zosteła szzołz na- 
uezycieli elemeutarayech w Siennicy, gdzie ró- 
wnież język wykładowy — mosziewski, choć wy- 
chowańcy tej szkoły mają kształcić lud polski, 

„Przestrach za Litwie pomiędzy czynowni- 
kam: z powodu usucięcia Kaufmania i zamia- 
nowania Baranowa wiel'i. Czują się w swych 
urzędach zagrożeni, — co do nas sądzimy, że 


miejsca. Na złodzieju wszakże czapka gore, 
więc biorą się na wszystkie sztuczki, byle miej- 
sea, które im tyle korzyści przynoszą, 2a sobą 
utrzymać. Gazety najzupełniej im w tem dopo- 
magają. Ztąd też otoszą, ił razem 2 dymisją 
Kaufmana, intryga polaka podniosła głowę, że 
są na mieście zeczcpiani i wymyślaui, że im 
śpiewają nliezuicy : „Jeszcze P laka nie zginęła”, 
że pytają ich, kiedy się wyniosą, i tym podobna 
rzeczy. Zanadto znana to taktyka. Nie dosyć 
tsgo, w tym szmym celu urządzili teraz następ- 
ną historję: Jak wiecie, kilku księży katolickich, 
znanych z najgorszego prowadzenia się i nało- 
goweyo pijaństwa, przyjęło prawosławie. Pomię- 
dzy innymi, znani dobrze jako pijacy: Strzele- 
cxi i Olszewski. i'ierwszy mieszka w Wilnie, 
gdzie jest popem, a dzień w dzień jest pijanym, 
tak, że sami Moskale już dawno prosili guber- 
natora. by go wysłał w giąb Moskwy, bo tv 
prawosławie najzupełniej kompromituje. Otóż 
pewnsgo wieczora tenże Stezeiecki na wieczo- 
rynce u drugiego popa spil się tak, że nis mógł 
iść do domu i zaledwie so zdołano na Sprowa- 
dzong dorożkę wsadzić, W drodze spadł z do- 
rożki, kiszką awancj: dorużkarz nie mógł go 
sam nazad w dvroźce pomieścić. Zbiegło się 
więc dosyć ludzi i policja, która dopomagała do 
zawiazienia go do dymu. Urządaik policyjny z2- 
raportował o tem gubernatorowi, który za po- 
twarz rzuconą na popa, udzielił mu dymisję, a 
zarządzone śledztwo, mimo zeznań domowników 
popa, u którego pijatyka miała miejsce, mima 
zeznanią dorożkarza, wykryło, że Strzelecki nie 
był wcale piianvm. lecz że napadnięty został 
przez buatywników i przez tychże okropnie zbi- 
ty. W szutek tego były leznż znów arssztowa- 
nia a wszystkich dotąd trzymają, czekając 
przyjazdn Baranowa. Ciekawość, jak Baranów z 
tą podłą intrygą postapi — podobne, na mniej- 
sza skalę codzień się tam urządzają, Muzeum 
archeologiczna przeszło pod eałkowity zarząd 
jenera -zubernatora: dawni członkowie zostali 
pcustwani a mizaówani czlonkami mirowi p^- 
średnicy i spi. Wiele już pięknych 1 staroży- 
tnych rzeczy z tezo muzaum cendoównym sposo- 
bəm znikło. Dotąd rabują tam po dawnemu i 
żadnej ziniauy na dziś spodziewać się tam nie 
można. Nawet gdyby systemat zmieniony został, 
a pozostaną ci sami czynowniey, to wszystko 
dziać się będzie po dawnemu. By zaś Baranów 
powstrzymał tysiączne tam. a codzienne nada- 
życia, o tem ani marzyć niepodobna i nikt po 
nim tego nie spodziewa sie. * 

Jak zresztą czypnownietwo zachowaje się i 
względem właścieicii moskiewskich na DLitwis, 
wykaż najlepiej następujący wyjątek z pewnej 
korespondencji Wiesti: 

„W dzienulku waszym była znowu kiedyś 
wzmianka o czterecu kztegorjach dóbr w kraju 
Zachodnim: 1) zachwiane, 2) zrujnowane, 3) za 
Rokwestrowane i 4) skonfiskowano. Podział ten 
nie zupełnie jest słusznym, gdyż pominięto w 
nim jeszeze jedną a bardzo ciekawą kategarję. 
Tę nową katezarje, zapewne bardzo mało znana 
publiczności, wpisać należy pomiędzy trzecią i 
czwartą. Najlepszą nazwą dla niej będzie na- 
stępująca: dobra zabrane tj. nio zasekwestrowa- 
ne ani skonfiskowane, ale poprostu zabrane dzie- 
dzieznemu właścicielowi 1 oddane osobie obcej. 
latwo zeudnąć, że osobami takiami najczęściej 
bywają żydzi. Przeciag czasu. na jaki dobra 
zabierane bywają właścicielowi, zależy tyleż od 
administracji, ile Gd żydów przyjmnjących takie 
dobra. Zapytacie pewnie, jak i dla czego adby- 
wa się ta oparacja ? 

„Wiadomo, że dla pokrycia wydatków na 
uspokojenie kraju, nałożono kontrybucję na wła 
ścicieli ziemskich w stosunku od 2 do 10 procent 
rocznego dochodu. Jęźli ktoś nic mógł zapłacić 
naznaczcnej kwoty, wyrównywającej ezęsto ca- 
lemu rzeczywistemu przychcdowi rocznemu, to 
przedsiębrane bywały środki energiczne, zależą- 
ce na wyprzedaży ruchomości. 

„Z dobrami, własnością moją będącemi, tak 
się wydarzyło, że dostały Się w ręce żydów, 
kiedy ja, słażąc w wojsku, walczyłem z bunto- 
wnikami. Stało się to w sposób następujący: 
Częste opłaty po 10 procent, przenoszące 100 
procent, pozbawiły “obra wszystkiego, co SIę 
w nich znajdowało ; zalegała jeszcze opłata 10 
procent, o czem nic nie wiedziałem, znajdując 
się na służbie po za granieami gubernii, gdzie 
dobra moje są położone. Ponieważ zaś dla 0- 
płaty kontrybneji przeznacza się termin siedmio- 
dniowy, to administracja miejscowa poezytała 
siebie za uprawnioną do wydzierżawienia dóbr, 
bez mojej wiadomości, na pięć lat żydowi. Ro- 
dzina moja została w ten sposób pozbawioną 
nietylko kawałka chleba, ale i własnego dachu. 
Owoż tedy łatwo pojąć, że uzyskano odemnie 
już nie 10, ale 500 procent. 


a 


„Oświadczyłem administracji miejscowej chęć 
zaplacevia należnych odamnie pieniędzy z wa 
runie, ażeb7 dobra zostały mi r”rócone. Nie- 
hoszczyk br. M. M. Murawiew, w skutek listu 
mogo, nakazał rozpatrzenie tej sprawy: ale 
wnet potem mis był on już naczelnikiem kraju, 
a uastępre reklamacje z mojej strony pozostały 
bez odpowi: dzi.* 

Z tej skargi rodowitego Moskula, który 
nadto „służył w wojsku moskiewskiem przeciw 
buntownikom*%, waosić możaa, eo się zieje z 
tymi, których o sympatjə z „buntownisami* po- 
dejrzywają ! 

Z Warszawy piszą do Schl. Ztg, że wice- 
prezes banku polskiego, członek rady stanu p. 
Stanisław Szemiot, nmarł w Meran w Tyrolu. 
Obydwaj warszawscy naturaliści, prof. Antoni 
Waga * Władysław Taczanowski, zustosz mn- 


z połecenia rządu mają się przyłączyć do eks- 


: pedycji nzukowej, która na Hiszpasię ma się u- 


dać na wyspę Madeire a ztamtąd ua wybrzeża 
afrykańskie nad Senegal i na przylądek Dobrej 
nadziei. W komisji spraw zewnętrznych złożono 
już, jak piszą do Köln. Ztg, liczna plany prawa- 
sławnych cerkwi. Takich cerkwi ma stanąć w 


; We ; - ; Lubełskiem i na Podlasia 30. Także i w innych 
zbytecznia obawiają się, ba żadna zmiana adi | m.zawódziwach 
w systemacie, ani w osobach nie będzie mieć ; aop 
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polskich ma być znaczna liczba 
cerkwi prawosławnych budowaną. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja d. 5. listopada. 


(Deputacja wenecka w Turynie). 

(AJO) Strzaly działowe zapowiedziały mie- 
szkańcom stolicy dawuego Piemontu o godzinie 
2 na dniu 3. bież. m. przyjazd deputacji wene- 
ekiej, wiozącej królowi rezultat ogólnego głoso- 
wanią. Na dworeu kolei oczekiwała dostojnych 
gości rada municypalna , daputacja obwodowa, 
prefekt z konsyliarzami, dom królewski i jene- 
rał gwardji narodowej z całym sztabem, Potrój- 
nemi oklaskami przyjęto posłów, wysiadających 
z wagonów, a syndyk Galvagna, w prowadziwszy 
ich do sali, gdzie oczekiwała wielką ilość spro- 
azonyebh gości. uściskał serdecznie prezydenta 
deputacji, hr. Ginstiniani, syndyka weneckiego, i 
przemówił w te słowa na pół ze łzami: 

„Witajcie nam dostojni delegaci prowircyj 
weneckich! Witajcie nam, boć wy przynosicie 
z sobą głos ludu, który cbee sie połączyć z kró- 
lestwem Włoskiem. ŻZechciejcie wynnrzyć wa- 
szym współubywatelom te gorące nezucia bra- 
terstwa i uwielbienia, jakiemi dla nich uasze 
serca pałają. Dziś dokonuje sie fakt, nie mają- 
cy równega w sobie w dziejach. (Prawda nie 
zbita! Ahy dostać za darmo prowincję, to się 
jeszeze nikomu nic udało;!p. k.) Turyn witał 
niegdyś z uwielbieniem chwilę, w której krół 
Karol Albert wywiesił po raz pierwszy sztan- 
dar niepodległości włoskiej. Dziś szczęśliwy on, 
że w murach jego dzielny monarcha Wiktor E 
manuel podpisza ostatui akt jedności, którego o- 
czekiwano z taką wiarą, ztakiem poświęceniem, 
z tyloma łzami. Obecnie, kiedy strażnica Alp 
podaje dłoń bratnią królowej Adrjatyku, nasze 
szczęście bez granie!“ Hr. Giustiniani podzięko- 
wał krótkiemi ale z serca płynącemi słowy, a 
następnie wsiedli wszyscy do powozów rady 
gminaej i ruszyli ku miastu. 

Obraz, jaki przedstawiały ulis2 i place Tu- 
rymu, przeszedł wszelkie oczekiwania. Na wi- 
dos deputowanych wyrwał się ckrzyk z piersi 
stutysiecznej : „Viva B. Marco! viva Venezia !* 
okrzyk mosary huk dział zagłuszyć. Przez plac 
śwmiętozo Karola nowomy postępowały bardzo 
zwolna, gdyż tu zabrało się około 60 tysięcy 
mieszkańców, Sam plac, przystrojony na wzór 
wielkiej sali wojskowej, miał w sobie coś dzi- 
wnie ezarnjąco majestatycznega. Depntowani wy- 
siedli w hotelu Europejskim. Tu na balkonie po 
jawił się w skutek nalegań publiczności jeden 
z delegowanych p. Tecchio, i podziękował Tu- 
ryńczykom w imienia Wenecji za ich serdeczne 
przyjęcie. Pod oknami rozpoczął się przegląd. 
Najpierw postępowała gwardja narodowa z wu- 
zyką na czele. Porządku nie było zbyt wielkie- 
go, caly plaze był podobnym do wzburzonego 
morza. Za gwardją postępowali dawni emigran, 
ci wepecey ze sztanłarem Św. Marka ; za nimi 
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rodziua, udowadnia czynem. że wotum mego do 
stejnego rodzica spełniło się w całości. Wy po- 
twierdzacie tym wielkim aktem to wszystko, ca 
Wenecja czyniła od r 1848 i do czego dążyła 
po drodze tyln poświęceń i nieszcześć. Uwiel 
biem tych wielkich, co utrzymywali krwią swo- 
ją i wszelkiego rodzaju poświęceniem, wiarę w 
ojezyzcę i jej losy. Z dniem dzisiejszym niknie 
na zawaze ślad panowania eudzozicm:ów us 
półwyspie Apenińskim. Italia istnieje, choć jesz- 
cre nie skończone. Do Włochów należy teraz 
bronić jej i uczysić z niej kraj wielki i bogaty.* 

Po przemowie króla wystąpił jen. Menabrea, 
i dając monarsze Żelazną koronę, rozpoczął dłu 
ga mowę, z której ten tylko ustęp wyjmuję : 
„Korona tą panie, będzie piezwyciężoną, ponie- 
waż jej broni miłość wszystkich Włochów. Wa- 
sza król. M. możesz śmiało powiedzieć: Bóg mi ją 
dał, biada! kto się na nią targnie*. Król od- 
perl: „Panowie! nad koronę żelazną przekła: 
dam tę, która dla mnie nierównie droższa, któ- 
rą na mą głowę włożyła miłość ludu*. 

Po ssończeniu powyższych ceremonij, mini 
ster sprawiedlis ości odczytał dekret, mocą któ- 
rego prowincje Wenecji i Mantuy wcielają się 
do królestwa Wioskiego. Król, książęta, wiel- 
cy dygnitarze państwa i członkowie deputacji 
weneckiej podpisali dekret własnoręcznie. Wi- 
ktor Emanuel w towarzystwie całego orszaku 
wyruszył następnie do loży królewskiej, z kąd 
przypatrywał się przeciągającej gwardji naro- 
dowej i wojsku. Jak się zachowywała ludność, 
o tem pisać nie potrzeba. Po oddalenin się mo- 
narchy do swych pokoi, odwieziono deputację 
z największemi honorami do hotelu Europejskie- 
go. Dziś o godzinie 6. wieczorem obiad dwor- 
ski na cześć delegatów. 

Tak się działo wczoraj w Turynie. A jakżeż 
postąpiła sobie tego Samego dnia stolica Włoch, 
boska Florencja ? 

Po wysłauiu wezorajszego listu, wyszedłem 
do miasta. Po rogach ulie poprzyłepiano wła 
śnie ogłoszenie syndyka. który zapraszał Flo 
rentczyków, aby w dniu uroczystym, kiedy król 
podpisuje akt przyjęcia Wenecji, cała publiczność 
zechciała objawieniem ogóln=j radosci, przyczy - 
nić się do podniesienia uroczystości narodowej. 
Cóż się stało? Nasi patrjoei obywatela nie Wy- 
wiesili więcej, jak 10 zabrukanych sztandarów, 
a wieczorem nie oświetlili ani jednego domu. 
Pałnzza Voechio, kopula katedralna i kilka gma 
chów rządowych, oświetlonych kosztem rady 
gminasj, odbijały jak pozapalane latarnie na tle 
ciemreg> miastz, i były nieznośną parodją tej 
wielkiej iluminacji jaką roku zeszłezo widzie- 
liśmy dwa razy z powodu przyjazda króla por- 
tugalskiego i otwarcia Izby poselskiej. Florent 
czycy mają zmysł nin mały. Nie dla tego nie 
cświecają domów, że Włochy otrzymały Wene- 
cję na drodze nieco ubliżającej, lecz z tej pro- 
stej przyczyny, że olej coraz droższy. Kraja ar 
tystów ! Jnkżeż cię ukscham, gdy Cię juź wi- 
dzieć nia będę! == w 
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Doniesienia z prowincji, — Styl klasztorny i styl magistratual 
ny, -- Zdanie „Slowa“ o swobodach osobistych. namiestnika to 
swobolach moskwicyzmu w lialicji, — Doniesienia literackie. 


Piękny bardzo pomysł powzięło grono mieszczau 
tutejszych, między którymi wymieniają nam nazwiska 
np. Bałutowskiego, Milikowskiego i W. Dabrowskiego. 
Chodzi o założenie domu przytułku dla nieszczęśliwych 
kalek z powstania w r. 1868. Według projektu ma być 
ze składek ntworzony funtusz taki, któryby pozwalał 
na utrzymanie jednego inwalida obracać 19 zł. miesie 
cznie. Za te pieniądze ma być najęty lokal i dawany 
wikt skromny, ale wystarczający, [Dowiadujemy sie Z 
przyjemnością, że Wys. rząd zezwolił już na urządzenie 


takiego domu przytułku we Lwowie, dla inwali 


dów. do gminy tutejszej należących. Wzgle 
dy Indzkości, które wyłącznie mogły wpłynąć na takie 
postanowienie rządu, za banowanią dawniejszego syste - 
mn nie zawsze znajdowały Uzużnie w podobnych wy 


' padkach. 


Wsród mnóstwa doniesiei © Woczygtościach ua wzm 
hr. Gołuchowskiego, zapomnieliśmy wspomniec o ob- 


` chodzie tego rodzaju, który miał miejsce w Wadowi- 


wychodźey rzymsey z ehorągwią, na którei lwi- | 
ca, okryta czarnym kirem ; dalej emigranci pol- , 


sey, węgierszy, garibaldczycy, i towarzystwa : 
wzajemnej pomocy, rzemieślnicze, demokratyczne 
rtd. Po przej!eia ostatnich deputacyj , zjawił 
się na czele weterauów jenera} Pattinengo, któ 
ry jak wiadomo był mipistrem wojny w czasie 
ostatniej walki » Austrją; za nim wśród okrzy- 
ków przeciągali żandarmi wenecey, oddani nie 
dawno przez Austrję, później załoga Turynu I 
wreszcie pułx gwidów, tworzący tylną straż po 
chodu. f 

Tak się zakończył dzień 3. listopada r. 1860. 
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Dnia następnego tj. wczoraj o godzinie pól 


do 11. pojawiły się przed hotelem Europejskim 
galowe powozy dworskie. w których deputowani 
weneccy wyruszyli na zamek królewski. Strzały 
działowa towarzyszyły jadącym aż da samej 
bramy. W sali tronowej bogato przyozdobionej 
stali po obu stronach króla wszysey ministrowie, 
prezydenci senatu i izby poselskiej, Senatorowie, 
deputowani, kawalerowie najwyższego orderu 
św. Zwiastowania, jenerai Cialdini, de Sonnaz, 
della Roeca i setka inaych wysokich dygnitarzy 
państwa. Król wszedł do sali 0 kwaudrans na 
12tą godz. w towarzystwie obu swych synów, 
Humberta i Amadeusza, 1 księcia Carignano. Za 
zjawieniem się delezowanych Wenecjan, hr. Giu- 
Stiniani odezytał adres wystósowany do Jego 
król. Mości, w którym nowi poddani oznajmia 
Ją swemu monarsze, że Się obrowolnie łączą z 
jego królestwem. Wiktor Emanuel odpowiedział: 
„Panowie ! Dzień dzisiejszy jest uajpiękniejszym 
ze wszystkich dni mego życia. 
ląty ojeiee mój rozpoczął był wojnę narodową, 
dziś w duiu jego imienin wy panowie skladacie 
mi żądanie narodu, który łącząc się z włoską 


cach. Na żądanie tamtejszych mieszkańców, naprawia- 
my teraz ten błąd i podajemy du wiadomości, że W 
mieście tem odbyło się d. 20. ż. m. uroczyste nabożeń 
stwo, wraz z ilumiaacja, transbarentawi i z Żywemi v“ 
znakami radości ze strony Mdu, 

Ojcowie jezuici znaleźli W Tarnopolu obrońcę, któ” 
ry staje w szranki przeciw umieszczanej w Gras. Narod. 
korespondecji n duia 3 b. M. Załajemy, że długiej tej 
repliki, choćby tylko dla próbek stylu i gramatyki, w 
eałości umieścić nie możemy, bo szanowny rzecznik za- 
konn św, Izaacego Lojoli, radby widzieć ogłoszone dru- 
kiem obszerne wywody swoje, iż „klasztory Wyżmienio- 
ne Są popolarnie ogrzecziióneaw konwikcie młoqdzjesz 
St ami obywat lsey synowie zamożnych właścicieli 
dóbr” it, d. Historia krwią i lzami zapisała skutki te- 


, go klasztornego „ogrzecznienia obywatelskich synów 


zamożnych właścicieli dobr+ dla narodu polskiego, o- 
władnięcie wychowania publicznego P'ZeZ ten zakun 
stanowi sumtną epokę w dziejach naszej oświaty, i do 
dziś djia opłakujemy ciosy, zadanć fauatyzmem jezu- 
ickich ochmistrzów i spaczanym duchem ich uezniów. 
Każde dziecko, które się nezyło Wístorji, wie już o tem: 


, nie widzimy przeto potrzeby wznawianją polemiki, któ- 
_ ra od 90 lat już jest zakończoną: 


Magistrat miasta Lwowa 7 chwalebux gorliwością 
zaprowadził od dawna w UZelowaniu swojem język 
posski, a gdy oddajemy hold tej jego zasłudze , spo- 
dziewamy się, ża nie WEŹMIE nam zą zie, jeżeli zwró- 
cimy uwagę jego na dziwaczną stylizację niektórych 
megistratnalnych obWIEŚZCZĆH pybiicznych. | tak np. 


, do ogłoszonego 8Pi5" Zralezionycj, lub podejrzanym v 


Przed cśmnuastu ' 
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sobom odebranych efektów dodane jest oświadczen e. 
zawarte w następniących słowach: „Wzywa sie właści- 
cieli wyż wzmiankowanych rzeczy, aby się dla pozna- 
xia i udowodnienia (!) zoybi onych lub przepadłych 
8% czgjE stó w W przeciągy 14 uni, a to tem pe- 
w niej zgłosili, inaczej będzie z temi rzeczami urzę- 
downie pPOSt3piono.“ Ciekawa rzecz, jak sobie au- 


tor c: 
przen 
tym : 
czej 
pio 
Ś 
Jaki 
przet 
putac 
Mian 
4jenc 
lopi 
tes 
cene 
będz 
psen 
bya 
dow 
urob 
wiał 
sZEŚ 
sti, 
Stou 
stne 
vie, 
yure 
rze 
gla 
go i 
wła 
kom 
zabi 
pisy 
ozu 


cha 
tak 
szej 
do 

kle 


w zZzU O EEC 8 


tor czy tłumacz tej odezwy wyobraża „udowodnienie 
przepadiego szczegółu,” i radzibyśmy żeby się nad 
tym szczegółem a to tem pewniej zastanowił, inz 
czej bedzie z jego stylem nieurzedownie posta- 
piono. Diximus, 

Słowo dotychczas jaszcze uie ochłunelo z gniewn. w 
jaki je wprawiła korespondencja z Sambora, umieszczona 
przed tygodniem w Gaz, Nar, a opisująca przyjęcie de- 
putacji gmiry tego miasta przez JE. p. namiestnika, 


Mianowicie zaś nie może organ galicyjsłkto-moskiewskiej 


ajencji pojąć. jakim sposobem burmistrz samborski p. 
Popiel ośmielił się w przytomności namiestnika 
cesarskiego utrzymywać, że „Mazur i Rusin w fizy 
canem i dnchowem zespoleniu stanowia Polaka“. Nie 
będziemy czytelników naszych nudzić powtarzaniem 
pseudo-historycznych dowodów, ua które sili się Słowo, 
by udowodnić jak mylnem jest twierć (zie p. Popiela: 
dowody te kreca się bowicm jak zwykie około kilku 
drobniejszych szczegółów « początkowych dziejów Sło- 
wiańszczyzny, a milczą zupełnie o tistorji ostatnich 
sześciuset lat i o wymownem świadectwie teraźciejsz0- 
ści. Qiekawą jednak rzecza będzie dowiedzieć się, że 
Słowo z góry zaprzecza namiestnikowi prawa do samoi- 
stnego sądu w tym filozoficzno-historycznym przedmio- 
cie, i twierdzi, że ubliżałeby to jego urzędowemu ho- 
norowi (jeho czesty), gdyby się zgadzał w tej mie- 
rze « p. Popielem. Nie śmiemy utrzymywać, jaki po- 
glad filozciiczny nr. wzajerene dziejowe stosunki laekie- 
yo i ruskiego plemienia hr. Gołuchowski uważa za naj- 
właściwszy, lecz to pewna, ło poglądu podobnego ni- 
komu, a więc i ramiestnikowi, nikt ani narzucać ani 
zabraniać nie może, podobnie jak nikt nie mógłby prze- 
pisywać mu. czy ina dawać pierwszeństwo homeopaty- 
cznemu czy alypniyrznemu sposobowi leczenia. 

Ale jeżeli już .2ma wzmianka o cierpliwem wysłu- 
chaniu przemowy p. Popiela nabawiła p. Dziedzickiego 
tak złego humoiu, to streszczena w korespondencji xa- 
szej odpowiedź hr. Gołuchowskiego doprowadziła go 
do tego kresu nieukontentowania, na którym Słowo zwy: 
kle bierze rozbrat z ostatnią reminiscencją loiki, jaka 
mu jeszcze z ław szkolnych została. Namiestnik według 
podanej nam prze» korespondenta wiadomości oświad- 
czył deputacji, że naukę języka niemiekiego uważa 
w kraju naszym jako niezbędna. a dalej powiedział, że 
rozwój narodowości ruskiej dozna zawsze szczególnej 
opieki rządu, i że mowa i szkolna literatura rnska nwel- 
nione będą ile możności od obcego, mianowicie zaś od 
moskiewskiego wpływu. (Reszte słów namicstnika, sta- 
wiających poprzednie w całem świetle S/owo przemilcza.) 
Dzienniki niemieekie. jak Schlestsche Złą. i inue powtó- 
rzyły z Gazety Narodowej te słowu pana namiestnika. u- 
patrujae w nich na przyszłość ręxojmię bestronnego 
postepowania rzadu w wewnętrznych sprawach naszej 
prowincji: Słowo zaś utrzymuje, że hr. Gołuchowski 
nie podobnego powiedzieć nie mógi, „bo takie wyraże- 
nie się z iego strony, (iż język ruski cd moskwieenia 
i wyrazów moskiewskich ochraniać trzeba) rozjatrzyłby 
umysły ludności ruskiej, podczas gdy misją pana na- 
miestnika jest właśnie pojedu"nie, a nie jątrzeni” zwa- 
nionych żywiołów. 

Wierzymy jednak mocno, że cytowane powyżej sło- 
wa JExcell.. w samej istocie wyrzeczone do deputacji 
samborskiej, mogły „rozjatrzyć umysły“ redakcji Słowa 
i eałej kliki, której -organem jest Słowo, ale chcieliby- 
smy, by nam po imieniu i nazwisku wymieniono trzech 
przynajmniej prawdziwyh Rusinów, którzyby z radością 
nie usłyszeli zapewnienia, że Ruś, jej język i piśmien- 
nictwo w czysto narodowym rozwoju swoim, będą do: 
znawać opieki rządu, a narzucany Rusinom za dawniej- 
szego systemu, śmieszny żargon ustąpi miejsca języko. 
wi ruskiego ludu? Czy Słowo pisząc o postanniet wie 
namiestnika w Galicji, naprawde wyobraża sobie, że hr. 
Gołuchowski ma misję paktowania z ajentami caratu , 
czy tylko dla ćwiczenia się w dowolnem przestawianiu 
wyrazów ruski i moskiewski, swoje własne U- 
czucia nazwało ruskiemi, a w ogół ludności ru- 
skiej, pornezcnej pieczy hr. Gołuchowskiego, wli- 
czyło także swoja moskiewsko-bomażkowa indy- 
widualność: to kwestja mniejszej wagi, bo od dawna 
przyzwyczajeni jesteśmy czytać w dziennikach moskie- 
wskich wywody, tak mało zgodne ze zdrowym rozsąd- 
kiem i z prawdą, że nie widzimy potrzeby zastanawiać 
się nad niemi. 

Pan Aureli Urbański, autor i tłumacz kilku utwo- 
rów dramatycznych, napisał nową 3-aktową komedje 


Gospodarstwo, przemysł i 
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Kraków d. 9 listopada. 
ża na granicy był wczoraj 
nieznaczny i w handlu 


p. t. „Podlotek', która me być przedstawiona na s e- 
nie tutejszej , sie dowiadujemy. na benefis panvy 
Passelównej. 

Bawi tu we Lwowie od kilku dni znakomity nasz 
uezony Aleksander Przezdziecki. a to w celu wyszuki- 
wania i zbierania zabytków arźheologicznych i history- 
cznych z wieku XV, 


ÎN 


-- (m) Lwów d, 10. listopada, Artykuly Gaz. Nar. 
w sprawie qciskn nuitów w kraju naszym. odpowiada- 
ja w zupełnośc: istotnemu stanowi rzeczy, ale niestety! 
zostały one dotychczas tylko zbiorowym wyrazem skarg 
powtarzajacych sie co chwila ze wszystkich stron Ga- 
licji wschodniej. a wobec sfer kompetentnych i mogą- 
cych zarańzić złessu, były tyiko grochem rzucanym 0 
ścianę. Dowodzi tego fakt następujący, za którego 
przwdziwość ręczę. Pewien unita, człowiek spokojny, 
i nie lubiący skarg ani sporów, a przytem zajmujący 
stanowisko urzędowe. ma trzech synów w szkołach. 
Chociaż ci synowie od kolehki mówia po polsku. jako 
ojczystym językiem, przecież w szkołach każden nnita 
jakiejkolwiek byłby narodowości, mówić musi nie- 
tylko po rusku, ale wszystkiem: temi językami, jakie 
od 18]at utworzyła filologia świętojurska zapomocą sło- 
wnika moskiewskiego i własnej bujnej wyobraźni. I tak 
n. p dzieciom pana S., ponieważ są obrządku gr. kat., 
nic pozwolono uczyć się religii inaczej jak tylko z ka- 
techizmu pisanego jęz kiem. którego próbki niedawno 
Gaz. N. podała. Rzecz oczywista, że dzieci o tej mo- 
skiewsko-galiekiej bółgarszczyźżnie i nierozłącznej z nia 
grażdance, żadnego wyobrażenia mieć nie mogą i w sku- 
tek tak niesłychanego wymagania nie robiły postępów 
w nauce, która powinna być pierwazą dla chrześcjani- 
na każdego. Pan ©. starał się na różne sposoby, by 
synów jego uwolniono od tego przymusu językowego, 
ale nadaremnie. Logika, na której opierają się teolo- 
giezno-polityczne dogmata tutejszej frakcji moskiew- 
8*o0-Kklerykalnej, nie dopuszcza wcale, by unita mógł 
niebyć Rusin'm, a tem mniej, by Rusiu mógł być zba- 
wionym, nie dowiedziawszy się nopizednio, iż Pan Bóg 
stworzył nie „rzeczy“ ale „weszczy* , i że patrjarcha 
Jakób nie ożenił się z Rachelą, ale „żenył siana 
nej. Pan S. z boleścią serca widział się zmuszonym 
albo patrzeć na to. że jego dzieci nie będa nigdy umia= 
ły katechizmu, przywusem zniechęcą się do zasad wia- 
ry. albo sterać się, by im wolno było porzucić o rzą 
dek słowiański, który on jako drogą i świętą spuści- 
«ne po ojcach nważa, Z dwojga złego to drugie musin- 
żo koniecznie wydać mu się mniejszem, zdecydował się 
więc na zmianę obrządku. Tu zachodzą jednak nieskoń- 
czone trudności, wiadomo bowiem. że tylko do pewne- 
go terminu wolno było przechodzić z jednego obrządku 
na drugi, teraz zaś trzeba podawać prośbę do jednego 
konsystorza, ten odsyła js drugiemu, a tamten do Rzy- 
mu, obydwa zas załączeją Swoja opinie w tej sprawie. 
Pan S. przed kilku miesiaczmi podał o to prośbe do 
konsystorza unickiego, lecz gdy prośba tam utonęła, 
udał się osobiście do Jiżxe. metropolity, by tam, jako 
w pierwszej instancji. poprzeć swoje żądanie. JExcell. 
zgorszył się mocno jegv prośbą, i wyraził się jak naj- 
nieprzychylniej o zamierzonej zmianie ubrządku dla sy- 
nów pana S., w czemby zreszta niejeden zgodził się ze 
zdaniem ks. metropolity, gdyby z ob:zadku nie robio- 
no kajdan, krepujących narodowość i oświatę, Pan S. 
tłómaczył się, że inaczej postąpić nie może, bo syno- 
wie jego w żaden sposób nie moga korzystać z wykła- 
dów religii, odbywających sie w jezyku dla nich nie- 
zrozumiałym, a dodajmy do tego po za obrębem stau- 
ropigijskiej drukarni wcałe nieistniejącym. Na te uwa 
gi odpowiedział ks. metropolita. „że Polacy pod 
rządem moskiewskim muszą sie uczyć 
wszystkich przedmiotów, a wiecireligii 
po moskiewsk uv, a pan S. mimo osłupienia, w ja- 
kie go wprawił tak niespodeiany argninent. znalazł na 
tyle przytomności umysłu, by zwrócić uwage JExcell. 
na tz szczęśliwą okoliczność, że „Bogu dzieki nice 
jesteśmy jeszcze podrzaądem moskiew- 
skim“. Nie wolno watpić, by JExe. iako tajny radca 
i kawaler orderów Jego c. k. ap. Mości nie podzielał w 
wyższym jeszcze stopniu lojalnego uczucia, które pann 
5. podyktowało ów wykrzyknik: „Bogu dzięki!“ ale 
argument pozostał argumentem, a stoskany ojeiec nieu- 
zyskał u ks, metropolity nic, prócz zapewnienia, że je- 
go prośba z pominięciem konsysturza łacińskiego ode- 
słaną zostanie wprost do Rzymu, z nieprzychylną ze 
strony gr. kat. metropolii rekomendacja. 


Dowóz zho- | 
znowu bardzo 
żadna zmiana nie 
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dzenia tego płodu za granicę, jak to dotąd 
czynią Węgry. Główna targowicą na kuku- 
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Na tem kończę, zostawiając każdemu wolne pole do 
domysłów, jakim sposobem postępowanie M oskwy 
może stanowić normę, według której wysoki dygnitarz 
katolickiego kościoła zdaje się zapatrywać ua sprawy, 
zależące od jega decyzji. 


Kradzież. D. 12. b. m. koło godz: */46 wieczo 
rnm skradziono p. nr. 512 %, u pani Nesze Jolles pięć 
sznurków prawdziwych pereł. i spinkę djamentową w 
wartości 46 zł.: tace srebrua zostawili złodzirje na po- 
dłodze. 


— 4.5.) Z Kalikowskiego. Jeżeli maja dla nas 
wartość bramy trynmfalue Konstautyna i Tytusa, które 
Rzym dotąd w ruinach posiada, starożytne obeliski i 
piramdy egipskie, to daleko większa wartość powinny 
mieć pomniki ojczyste, bo z niemi łacza się błogie lub 
Smutne wspomnienia. Pomniki kojarzą święty wezeł 
przeszłości z obecnością, obecności z przyszłością, bez 
wzgiędu, czy one nosza na sobie piętno sztuki albo 
nie. Kto przejeżdżał w Kulikowskiem przez wieś Pie- 
czychwosty, mógł zauważać przy drodze z cegieł wy- 
murowany czworogran. który ząb czasu i żywioły 
doprowadziły dv tego upadku, że ledwie na nim liczby 
1519 i 1704 z trudnością odczytać było można. A prze- 
cież ten czworogran jest pomnikiem ojczystym i powia- 
da nam. że na tem miejscu odparł oddział Jana Tarno- 
wskiego (1519) najezdnicze hordy Tatarów, które wpadł- 
Szy za Zygmunta l. na Podole, zalewały i strony 
Zółkiewskie. w roku zaś 1704 pobito tu Szwedów, któ- 
rzy mszc:.je się na Auguście II. za zawarta przyjażń z 
Piotrem W. w miasteczku Rawie, aż dotąd przybyli. 
By uchronić historyczną pamiątkę od upadku, 2 za- 
razem podać potomności. by i ona wiedziała co działo 
się przed wiekami na tej cząstce naszej ziemi. zajął się 
gorliwie nasz naczelnik powiatowy, pan Biliński, re- 
Stauracją wyrażonego pomnika w ten sposób, że w kró- 
tkim rzasie stanie na tem S:mem m ejscu nowy czwo- 
rogran z żelaznym krzyżem na wierzchu, po bokach zaś 
prócz Matki Boskiej Częstochowskiej wykonauej na 
błasze, beda wmurowane trzy marmurowe płyty, na któ- 
rych oznaczą złote napisy łatą historyczne, rok restau- 
racji pomnika jak i rządu Najj. Paua. Z przyjemnością 
jeszcze i to podajemy, że do potrzebnego funduszu 
przyczyniali się dobrowolnemi datkami prócz obywate- 
li i duchowieństwa obojga obrządków, także staroza- 
konni, jako i wielu włościan powiatu kulikowskiego, 


Pożary. Dnia 4. listopada zgorzała w Rabkowy, 
powiecie Nowo Sądeckim stodoła dworska wraz z całą 
krescencją. Szkoda wynosi do 3.900 złr., która była 
zabezpieczoną w Towarzystwie krajowym od ognia. 

Ogień powstał przez podpalenie. 

Dnia 7. listopada 1866 zgorzały dwa zabudowania 
włościańskie z cała krescencja w Chełmeu. Szkoda wy- 
si przeszło 1000 zł.. a ogień był także podłożony. 


Panu Feliejanowi Laskowskiemu , wicepreze- 
Sowi gal. Towarzystwa kredytowego. naddyrektorowi 
gal. kasy oszczędności i posłowi ziemi Sanockiej, na- 
dała gmina miasta Dobromila obywatelstwo honorowe, 
a to w uznaniu zasług, około dobra tegoż miasta poło- 
Żonych. 


Ostatnie wiadomości. 


W sprawie przyszłej organizacji monarchii 
austrjackiej otrzymała Grazer Tagesp. z Wiednia 
ważną wiadomość, powtarzaną z niezadowole- 
niem i niedówierzaniem przez pisma centralisty- 
czne. Według Gr. Tagesp. ms ministerjum za- 
war powotaé do Wiednia wszystkie 
sejmy krajów koronnych niewę- 
gierskich w pełnym komplecie 
a więc zgromadzenie, składające się z 950 osób, 
któremu na miejsce obrad ma być przeznaczona 
znana z posiedzeń sejmowych w r. 1848 uje- 
żdżalnia zimowa. Zgromadzenie to stanowiłoby 
rodzaj konstytuanty, któryby zbadała o. 
stateczne ucbwały sejmu węgierskiego i wydała 
o nich wotum rozstrzygające. Takie zwołanie 
sejmów krajowych mogłoby oczywiście nastąpić 
dopiero po zakończeniu obecnej kadencji i roz- 
pisaniu nowych wyborów, bo mandaty posłów 


Anglii. 


wode. używają z najlepszym skutkiem w 
Wynalazca nazwał ją the bydrau- 
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upływają +a parę miesięcy, a do tego czasu kon 
stytuauta wie mogłaby caiatwić snego zada” : 

Presse robi nad tym zurojestem między ir 
nemi tę uwagę, że jazkoiwiek sejmy zostałyby 
zwołane podług składu, jaki im przepisują usta 
wy lutowe, t> nie wiedzieć, czy 'ministerjun: 
przed zwołaniem nie porobi zmian w niektórych 
ordynacjącb wyborczych. Zmiau tych eeatraliści 
obawiają się najwięcej, bo pozustaliby w takim 
razie w ogromnej mniejszości. 

Według telegramu peszteńskiego z d. 11. 
bm., który czytamy w Neue fr, Presse, Pulszšy pi 
sał z Florencji do swoich przyjaciół , że cie 
przyjmie wyboru na posła sejmu węgierskiezu, 
który padł na niego w Szegedynie. 

Berliński korespondent do Hamb. Bórsenhalle 
dowiaduje się, Że br. Reus! oprócz zcwerega już 
okólnika do reprczeniaatów Aurji przy dwo 
rach obcych, złożył tym gabinetom deklaracje 
poufue, które jak ów korespondent donosi. iehną 
uadmiarem zamiłowania pokcju, a mianowicie 
szezeremi zamiarami wotec Prus. 

Politik dowiaduje się, że jen. broni Benedek 
zrzekł się właścicielstwa pułku nr. 28 (okręg 
rekrutacyjuv Praga). Na jego miejsce właści- 
cielem tego pułku ma hyć mianowany fmp. 
Schmerling. 


Jak donosi Monitor, zaprosił cesarz Francu 
zów ksiecia Napoleona, by wziął udział w pra 
cacb komisji zajmującej się reorganizacią armii. 

La France dowiaduje się, że rząd króla Wi. 
ktora Emanuela postanowił wysłać jakąś zuako- 
mitą osobistość polityczną do Ojca świętego i 
że radby przedewszystkiem porozumieć się ze 
stolicą apostolską co do podstaw układa, któreby 
i ona przyjąć mogła. 

Giornale di Roma zamieszcza list p. Gladsto 
ne, w którym ten mąż stanu zaprzecza opowia 
daniu dzienników o audjencji. jaką miał mieć 
u papieża. 

Tenże sam dziennik zaprzecza doniesieniu, 
według którego legion francuzko-rzymski przy 
wręczeniu mu chorągwi papiezkiej w Antibes 
miał wyprawić nieprzyjaźną demonstrację. 

Moskwa poczyniła w Berlinie, jak donoszą 
dzienniki tamtejsze — zaspakajające ośŚwiad- 
czenia co do uzbrojeń swoich. Branka, zarzą 
dzona w królestwie Polskiem, nie ma dosięgpsć 
jednej trzeciej części poboru. któy był przed 
dwoma laty. 

W Paryżu zadziwiło niespodzisn» uznanie 
księcia rumuńskiego ze strony Moskwy. Przypi- 
sują to usiłowaniom Prus, Słycbać, że gabinet 
petersburgski w skutek tego zmienił znac vie 
swoje zapatrywauie się ts kwestję następstwa 
tronu w Rumtuii, a ajeaci jego calkiem inaczej 
mówią o młodym hospodarze niż przedtem. 

Czas pisze: „W tych dniach kilsudziesięcia 
młodych ludzi wróciło z niewoli moskiewskiej. 
Z Moskwy odwożą takich uwolnionych jeńców 
koleją do Szczakowej, a ztamtąd odstawiają pod 
eskortą do Krakowa. Ztąd wysyłają ich również 
pod eskortą każdego do miejsca pochodzenia. 
Zanim to jednak nastąpi, zamykają ich miedzy 
aresztowanymi pijakami i ziodziejami. Przed 
parą dniami jeden «z takich nieszczęśliwych, 
którzy już wiele wycierpieli, nim się dostali da 
granicy, zachorował w nocy, lecz nikt nie przy 
był mu z pomoca, bo areszt w nocy zamkniety, 
i nikt do nich nie ma przystępu. Nazsiutrz gdy 
otwarto izbę, znałezieno truna.” 

Ze Stambnlu donoszą, że poseł hiszpański 


| domaga się u W. Porty dla rządu awegu wspól 


nego z Francją 

świętemi. 
Telegraf trassatlantvehi przyniósł 2 Nowe 

go Jorku wiadomość, że wybory do kaneresu 


protektoratu nad miejscami 


we wszystkich prawie stanach, wyjąwszy Marv 
land i Delaware, wypadły w duchu, nieprzyche!. 
nym Johnsonowi. 


używany bywa do wydobywania ba po 
wierzchnią ziemi i ładowania wyciętego 


hamdel. 


W sprawie upadlego Towarzystwa 
asekuracyjnego Nuova Societa donosza te- 
raz dzienniki wiedeńskie, iź w skutek nci- 
łowań. przedstawień i petycyj komitetów, 
wysadzonych jak wiadomo w Pradzei Wie- 
dniu ze strony osób poszkodowanych , pan 
minister Belcredi dał do poznania, iż całą 
gospodarkę oszukańczą tegoż towarzystwa 
prawdopodobnie przekażą władze sądom 
karnym. W takim jednak razie poszkodo- 
wani najprawdopodobniej będą odesłani do 
drogi prawa przeciw tym osobistościom. 
które sad uzna za winne. Pretensje takie 
trndne bedą w każdym razie do wyngze- 
kwowania Bankructwo skończyć się może 
xkazaniem jednej lub kilku osób, ale skoń- 
czy się zarazem szkoda dla interesentów, 
Będzie to bolesna nauka dla wielu, którzy 
nie chcąc lub nie umiejąc rozróżniać po- 
między gwarancjami różnych towarzystw 
asekuracyjnych, lekkomyślnie wchodzą w 
interesa z lada ajentem lub aiencją towa- 
rzystwa, mającego swoją siedzibę central- 
ną poza granicami kraju, w którym SIĘ 23e- 
kurat znajduje. zamiast brać udział w to- 
warzystwach krajowych, które pod bokiem 
prowadzą swe czynności, jawne odbywają 
zgromadzenia doroczne, i ogłaszają w dzien- 
nikach krajowych szczegółowe sprawo- 
zdania. 


Adresy listów. wysyłanych do pan- 
stwa moskiewskiego mają być pisane po 
moskiewsku. [Donosza o tem dzienniki 
wiedeńskie, dodając na podstawie oświade 
czenia centralnej władzy pocztowej w Pe- 
tersburgn, że gdyby adresy listów. ekspe- 
djować sie mających pocztami moskiew- 
Skiemi, były pisane w innym jakimkolwiek 
języku, władza pocztowa nie ręczy za ich 
odpowiednie doręczenie adresatóm. 


Nowy Sącz dn. 10. listopada, (Ceny 
targowe ) Dnia wctzorajszego płacono na tu- 
tejszym targu za korzee pszenicy 9—9.50, 
żyta 7—7.50. jęczmienia 5.40—6 złr., ow- 
sa 2.50—3 złr. 


zaszła, gdyż malo ofiarowano i sprzedawa- 
no, a poniedzinikowe ceny się utrzymały. 

Tutaj w Krakowie panował większy 
ruch w handlu zbożowym, albowiem ze- 
wszad kupry zjechali. jakoteż ceny 03 20 
do 40 centów na korcu podskoczyłv. Zvto 
płacono po 7.90. 8 złr., da 8.10 za 160 fnt. 
w. wied.; pszenicę transito po 43, 44 do 
25 złp., za 192 fnt. eł.; galicyjską czarwn- 
ną i białą okręgową po 10,50 do 10.75, L 
złr. do 11.72 za 172 fat. wagi wied.; je- 
czmień w ogóle po 5.75, 6 do 6.50 za 142 
fnt. wagi wiedeńskiej. (Cz.) 

(F.) Wiedeń d. 11. listopada. Donosi- 
łem dawniej, że w tutejszem ministerstwie 
handlu obraduje osobna komisja nad zapro- 
wadzeniem franeuzkiego systemn motry- 
cznego w państwie austrja kiem. Otóż te- 
raz moge zawiadomić, że komisja ta na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń swoich posta 
nowiła załecić rządowi wprowadzenie tego 
Systemu z niektóremi odmianami, a zanie- 
chać całkiem umowy, jakie poczyniono 
przed parą laty we Frankfarcie z państ wa- 
mi bundestagowymi. 

Wezorajsza giełda zbożowa była z po- 
czątkn bardzo słabą w skutek sztucznych 
'manipulacyj na targowicach zagranicznych. 
Nienaturalne to usposobienie musiało jednak 
ustąpić wkrótce, gdyż nie podlega watpli- 
wości, że potrzeba zboża w krajach kon- 
sumcyjnych nie jest bynajmniej jeszcze po- 
krytą. Łranzakeje w samej pszenicy wynio- 
sły około 30.00) mierzya, i ceny podniosły 
się o 20 — 25 kr. na mierzycy. Płacono za 
mierzycę pszenicy 89 fntw. loco Wiedeń 
6.85, loco Raba 6.45 __ i 50. 33 39 ftw. 
loco Raba 6,22, — 6.35, Ceny żyta i owsa 
pozostały na tej Samej wysokości co nbie- 
głego tygodnia. Ža mterzycę owsa 42 — 43 
fntw. płacono po 2.03—2 08, 46 foty. 
do 2.18. 47 — 48 fnt. 2.20 
Kukurudza podniosła się o 20 kr, w cenie; 
za mierzyce płacono transito 82 fntw. 4.10. 
Pokncie wasze i Bukowina, prodnkniące 
kukurudze, a nie mając dotąd na nią Ża- 
dnego wywozu, zyskuje teraz przez kolej 
lwowsko-czarniowiecką mażnodć wyprowa- 


2.12 | 
— 2.24 transito. | 


rudze jest Anglia, która dotychczas obok 
produktu wegierskiczo potrzebowała na 
własną konsnmeje zaaczuych mas kuknrn- 
dzy z Ameryki północnej. Jęczmień spadł 
wczoraj o 19 kr. na mierzycy. Płacono za 
ziarno Toftwe. loco Wiedeń po 3.90, 

Ceny mąki nie zmieniły się 0d zeszłe- 
go tygodnia. Za cetnar pszennej parowej 
wraz z opłatą akcyzową placon’ : 


karskiej przedniej ur. L. 12.50 —13,50, muu- 
towej nr. 12, bułkowej nr. HI. 9,59 — 
10.50, bułkowej ur. IV. 8.50 — 9.50, posle- 
dniej nr. V. 7.50—8,5), Za cetnar żytnej 
przedniej nr. 0 10—11, białej nr. d. 9—9.75. 
ciemnej nr. ll, 7.5*—3 5. 

Na targu wołowym był» wczoraj 3718 


| sztuk wagi 430—830 tntw. Niesprzedanych 


pozostało 64$ sztnk. Pła?ono za cetnar 22 


| do 26, za sztukę 115-—177.50. 


Ceny okowity trzymają Się ciągle w 
mierze dlatego tylko, że dowozy towaru 
gotowego sa bardzo szeznułe i zaledwo 
wystarczają na zadośćuczynienie chwilowej 
potrzebie, Zbożówke i kartoflanke z reki 
notują dziś pa 67'/,—68, melaske po 65 — 
65:|,. Sprzedaż na terminatke szła dziś eo- 
kolwiek słabiej. Melaskę targewano ną do- 
stawe w przyszłym tygodniu po 68'/, — 64, 
zbożówkę i kartoflankę na dostawę pod 
koniec bież. miesiąca po 64/,—65. Na do- 
stawę w stycznin-kwietnin ofiarowano zbo- 
żówke po 57'.. Pod koniec tygodnia umo- 
eniło sie znowu mniemania, tak. ża pozą- 
wierano umowy na termina © Styczniu- 
kwietniu po 58—58%/, do 59 kr. za gradus 
podług skali Beaumćgo. 

W ogóle można wnosić, że skoro pru- 
ducenci nie bedą nagłych robić sprzedaży i 
nie beda puszczać mn3y towaru na targo- 
wice, ceny mogą sie dłuższy CZAS utrzymać 
na teraźniejszej wysokaści. 

Nierogatizny tucznej spędz0no na targ 
wezora szy Stosunkowo bardzo wiele, bo 
1063 sztuk, co rzadko sie trafia. Płacono za 


| tunt po 23—25 kr. 


Nowa maszyna do kopania węgta 
kamiennego, Maszyny tej, poruszanej przez 


AE $ : cesar- ' 
akiei i grysikowej nr. ') 13.59 — 14.50, pie- | 


lie coal cutting machine (maszypa hydrau- 
liczna do kopania węgla). Robotnicy zaś 
kopalni w Kippax, w której po raz pierw- 
szy została wprowadzoną, uazwali ją the 
iron man (człowiek żelazny). Ostatnia na- 
zwa. doskonale maszynę określająca, gdyż 
działa ona jak automat, zupełnie zastępu- 
jac pracę człowieka. przez wszystkich 
obeenie przyjętą została. Opisanie szcze- 
gółowe tej maszyny jest rzeczą technika ; 
nas więcej zajmuje skutek jej działalnością 
wywołany i wpływ, jaki na przemysł wy- 
wrzeć może. Powiemy tylko po krótce, że 
człowiek żelazny nie jest niczem wiecej, 
jak pompą cyliadrową ssąco tłoczącą. któ- 
rej tłok porusza sztabę Żelazną, opatrzoną 
trzema szczególnego kształtu uożami, tną- 
eemi wegiel, jak nóż zwyczajny ser mięk 
ki, bez żadnych uderzeń i bez hałasu. Pom- 
ma ta. wywiercająca ciśnienie 590 fnt. an- 
gielskich na jeden cal kwadratowy, posu- 
wa się naprzód sama przaż sie, w miarę 
postębu roboty, na wózku o 4 kałacn po 
ruchomych szynach. Aby dać wyobrażenie 
o jej działalności, podajeny w dosłowayw 
przekładzie list p. Warrington, dyrektora i 
spółwłaściaiela kopalni Kippax do p. Ta- 
vernier. „Bastleford (pod Kippax) 22, ma 
ja 1366. „Panie! Dobry robotnik reczny 
może wykopać 5 yardów (4,,, metrów) w 
ciągu 8 godzin dziennej us:lnej pracy, co 
daje T'/, beczek (tonu) wegla: ala że ro- 
botnix taki pobiera dziennie 5 szylingów 
(6 franków), zatem wykopanie beczki wę- 
gla kosztuje 8 peusów (30 centimów). Ro. 
botnik automat wycina 20 yarnów na godzi- 
dẹ: a że tnąc węgiel nie nie kruszy, 7%* 
tem owe 20 jardów dają 35 baczek węgla. 
pzy koszcie po dwa peusy (20 gentimów) 
za beczkę. licząc w to wszystkie koszta 
ogólne. jak umorzenie kapitała wylożonego 
na machinę, procenta, reperacje It. p 
Warringtonś, Oszczędność zyskana »a k9- 
sztach wydobywania jakkolwiek , bardzo 
znaczaa, jest mniejszej wag! w porównanią 
z inneni korzyściami. Robotnik automat 
uwalnia człowieka Oł najprzyśrzejszej i 
najniehezpieczniejszei pracy: górnik w ko- 
palai węgła staje się teraz nadzorcą, lub 


przez maszyne wegla, przy czem znajduje 
dostateczne i korzystne zajęcie. bez nara 
ženia Się na ciągłe niebezpieczeństwo , na 
jakie w kopalni był wystawiony. Każda 
kopalnia może przy użyciu automatu wy 
dobywać w danym czasie 40 razy wiece 
węgla, jak za pomocą rąk ludzkich, to 
przy wzrastającej ciągle potrzebie matesja 
łu palnego jest rzeczą bardzo ważną. Da 
lej zmniejszenie kosztu wydobywania po 
zwoli obniżyć cenę węgla. a obniżenie to 
musi korzystnie oddziałać na rozwój wszel 
kiego przemysłu, po:siłkującego sie wę 
glem. Słowem. korzyści z zastosowania 
tej maszyny są nieobliczone. Nie więcej 
prawdziwego nad to. Że postęp rodzi po 
stęp. > 
Przyczyny choroby trychinowej u 
trzody chlewnej. Z os piu trychinami za 
rażupych świń, które dyrekcja polizji w 
Hanowerze wykryła, znajdowały się u 
dwóch rzeżników po trzy: u dwóch innyci 
zaś tylko po jednej. Zdarzenie to była po 
wodem przypuszczenia, że zarażenie ntria 
piło w chlewach rzeźożków. i dyrexcja pa 
licji nakazała za rada profesora Gerlacha 
z chlewa teg” rzeżnikn, u którego jadne 
świnię mocno dotkniętą trychinami znale 
zivno . O ai” kilka Szczurów w tem 
rzypuszcz?nia , 14 z przyczyny tych zwie 
Paan pożartych brzez świa A 
być mogła infekcja trychinowa na świnie 
w chlewie, Z starannysują zawsze czysto u 
trzymywanym. Scjisyytane szczury rewid» 
wał prof. Gerlach i zdał z tezo sprawe, że 
szcznry rawidowąge staremi trreniaami 
muszknłowemi całkiem przepełnione były 
ad uaostąteR wykryta świnia młode, może 
>—3 tygodni liczące trychiny muszkułowe 
w sobie miała, i że w razie, głeby Sie 
Niunstatować dało, iż owa Saima w riazu 
6—8 tygodni w chlewia, w którem owe 
szczury schwytano, się karmiła infekcia 
świni, wywołaną przez szcziry w Chiewie 
owego rzeźnika za udowodniona U s26 
należy. Ponieważ świnia, 0 której mow 
blizko 10 tyg'dni przed zahisiem jei na 
jatkę karmiona była w calewie w którym 
uznane jako trychinami dotzuięto szeźzury 


A 
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pochwytane zostały, przeto podług spra- | 
wozdanis prof. Gerlacha nie ma już wcale 
watpliwości, iż infekcja świni przez szczu- 
ry w chlewie nastąpiła. Według tego na- 
lężąłoby starać się o to, aby wszystkie 
szezury i myszy z "chlewów dla świń po- 
wyłapywać i popalić. 


Dochód kolei Karola Ludwika wy- 
nosił w miesiącu październiku rb. 591.89 
zir. o 290.337 złr. więcej niż w październiku 
r.z., a ogólny dochód od 1. stycznią po 
koniec października 3. 147.343 złr., t.j. 0 
564.957 złr, więcej niż w jednakowym okre- 
sie czasu rz. Można przypuszczać , że po- 
dobne nadwyżki w dochodach wykaże tak- 
że listopad i grudzień, i że przez to akcjo- 
narjusze nie ucierpią, bo wystarczy nie- 
tylko na opłatę procentów. ale i kilkupro- 
centowa pokaże się może dywiđenda. po- 
mimo że na ten rok nie masz już do dy- 
spozycji żadnego zapasu rezerwowego. Wy- 
miar dywidendy wypadnie tedy może tak 
obliczyć, aby pareękroć dostało się znowu 
do funduszu rezerwowego. Chwilowy spa- 
dek akcyj, wywołany został intrygami gieł- 
dziarskiemi w Wiednin, i artykujami inte- 
resowanych o własną kase dzienników tam- 
tejszych. Wobec pomyśluego stanu dochw- 
dów nie masz obawy avi przyczyny, aby 
akcje tej kolei spadały. W interesie ak- 
cjonarjuszów i samegoż Towarzystwa Żą- 
daćby tylko należało, aby zarząd nie krzy- 
wdził interesów rolniczych kraju, i więcej 
dbałości o nie pokazy wał. 

Dochód kolei |wowsko-czerniowie- 
ckiej wynosił od dn. 30. września z prze 
wozy 16.492 osób 44.059. D2, 47,412 cetur 
rów towarów 31.801 zir. 94 ent, razem 
15.841 złr. 46 et.; od 1. do 34 październi 
ka br. z przewozu 16.601 osób 46.776 złr. 
BT ct., a 101.315 cetnarów ełowych towa- 
rów 93.699 zir. 56 ct., razem 140.476 złr. 
43 ct. W obu miesiącach przewieziono o 
gólem 33.143 osób i 144.027 cetnarów., Do 
chód ogólny wynosił 216.347 złr. 8% cnt. 
Oprócz tego transportowała kulej 34 000 
cetnarów własuości rządowej bez policze 
nia należytości frachtowej. 
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ab: a do Lwowa d. 10. ti. i 
Pp. Reisinger K. i Mersi lgn. 
3 dala, hr. Wodzieki F. z Krakowa, 
Braesko T. z Mołdawy, Morawski K. z 
Podkorzec, Niedźwiecki Ff. z Kłodzienka, 
A, F. a Mołdawy, „Czajkowski A. z Bóbr- 
Kochanowski A. 4 Czerniowiec, Maza- 
T T. i, Odrzywołski J. z Ukrainy, Ste- 
cki A. Z Środopolec, Strojnowski L. % Grzy- 
małówki, Wessełyi J. z Wiednia. hr. Prze- 
Ździecki A. z Warszawy, Jasiński M. z Nie- 
mirowa, Karaczewski J. z Krakowa, Laub- 
ner K. z Wiednia, hr. Krasicki E. ag 
Chyliński E. z Moskwy, Schmeides K. 
Nessenyi W. z Wiednia, Nemeth 5. z Js: 
gi, Selschenau K. z Stanisławowa, Dom- 
browiecki E z NR wa, Lenk M. z Pragi, 
Eiweis N. z Wiśnicza, „Sarya Borowski 
J. z Hurka, Obertyński Z. z Sokala, Tret- 
ter H. z Laszek, Krzeczunowicz M. z Uto- 
ropa, Papara J. z Dolnicza. 


Wyjcchałi ze Lwowa d. fO. i H 
listopada. Pp. hr. Potocki N. do Burszty 
na, hr. Komorowski W. do Dziewiętnik, 
Baszezewiczowiez K. do Kożuchowa . Bło- 
tnioki T. do Dzikowie, Kotarki S. do Brze- 
ska, Torusiewicz M. do Nasowa, Wasyle- 
wski T. do Nienkowa, Wiśniewski K. do 
Dynisk, Waligórski M. do Berlina, hr. Ko- 
taarnicki R. do Złoczowa, br. Potten K. do 
Olyzanki, Czajkowski A. do Boóbrki, (rór- 
sgi H. do Załoziec, Mełbachowski W. i A. 
do Uleksiniee, Tworkowski J. do Krosna, 
Holecek W. do Czerniowiec, Mastny Aug. 
do Wiednia, Nemeczek F. i Pawlik A. do 
do Debreczyna, Schrotten F. do Tarnowa. 


l » Płacą |Ządaja 

Wiedeń 11. listopada. (= E zł. [© 

5% Metaliki na wal. austr, 54 20; 54 40 

„ Pożyczka narod. . . .j 66,75; 66 90 
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w m 8 e f- w aka 
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o o» + bukowióskie, .| 65/50] 66130 
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SPE r p 18% , g .ł 89175f 90100 

Losy npe z r. 1839. .|151/50[152|G0 

z A „ 1854. „| 73[75] 74100 

a E „ 1860 . „| 79,60] 79 80 

. LJ LJ 1864 a a. 72.90 73,00 

5 „ arobrnej z r. 1864] 74,25] 74,75 

3 z r. 1865) 77,251 77,50 

' kredytowe fe .. . » 125 „25 126 5) 

„ ks. Koterhbazego . « «f OOJUOĘ 00/00 

„ ka. Salm. . « « . .£ 20,00] 2800 

4 hr. Falty . 0 a 4 21,0) Z2IU0 

Ae Ax; WAP IE 25 [00 25,00 

a hr. Ste Genois. . | 231094 25.59 

„ miasta Budy . . . 28|0J] 24100 

„ ks, Windischęrótz 18,50] 19 50 

„ br Waidstsin . . . „Ę 19,00] 20 00 

„ br. Keglevich. . 12|ou] 13,00 

e SUARE . «=ala a ad 12 25 
Akeje banków i przemystu.| i 

JE Lo "(14 0) 


Baaku narod. ansir.. . 


arglo-austr. . ` 18,25] 78 75 
Zakładu kredytowego . . 51 40]151 69 
Kolei półn. Ferdynaxda ‘hioa. 001162 59 

galicyjskiej. FB, 19.254219 50 
czerniowiec z wpł. całkowitą (185100! 186.00 


Listy zastawne. 


I 
Banku uarc dowego) ją kad 105 |g9 000 00 


w monceie konw. © da: LA 60,00; 00 00 
w walucie austr. ) * | 891704 90 49 
Galio, Zakł. kred. 4%, 72109} 73) „00 
Austr. Zaki- kred. ziam. 1 6]504102:50 
Kursa zagraniaane. p nan 

(3-miesięczna). pr? | 


Augsh. 100 złr. w. , . . 
Frankf. n. M. 106 , , , 
Bamb. 100 mark,. , 
Londyn 10 ft, , , 
Paryż 109 frank. 


109100110912) 
-|108; 251103140 

94;00] 96125 
< . .|128'501129|00 
e « „A 51]204 51180 


Warszawa II. W 


Półimperjały « : * o tublil 00) lool 6. 4 


Listy zastowna Ii. ok, , 79145 80125 
knpons a $ 81,304 R1IJ50 

Akcje koi. żel. war. Wied. „ l 6G155 
+ o», war-byde-. | 09ł00] os|09 


Erryń H afo 7 
Renta 3a s a.’ 
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Wydawcy: Jan Dobrzański i i Witalis W. Smochowski. 
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Telografowany kure wiedeński jW. A. 
a dnia 12, listopada. 
Galig. dł gn państ, 254 na 100 gl. mE 
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Leay z r 1866 . a . + e + 18 79475 
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Srabza zs IGO gł, We Bo s 4 1 1 1126: 75 
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| Ostrzeżenie, 


Ponieważ się przekouaicm. że kraża 
weksłe na moje uazyisko wystawione, 
oslrzegzm niniejsze m, że żadnych weksłów, 
którchy przezemnie osobiście  wystawio - 
nem: nic były. nie alzceptuje 1 płacić nie 
myśle. 3008 I i 
Korszów dnia 10. listopada 1566, 


Zenon krzeczunowicz, 


Uwiadomienie. 


Mam zaszczyt uwiadomić Szanownych 
panów akcjonarjuszów Towarzystwa Pr aye 
jariól sztuk pięknych krakowskiego, że 
promium za rok przyszly 1865/6, Zdeby- 
cie Wolmoru, juź sie rozsyła razem ze 
sprawozdaniem i unwemi aukcjami. Racza 
przeto panowie akcjonarjusze zgłosić się 
po te przedmioty do panów agentów To- 
warzystwa, od których akcje swoje nabyli, 
WNOSZŁLC: od razu na ich ręcę należność za 
nowe akcje w kwocie D zły. 10 ent, za e 
żda. Tym sposobem ułatwi się i przyspie 
szy Czynność panów agentów. 


Rozsyłka w tym roku rozpoczeła się 
od obwodów wschodnich Galicji i trwać 
będzie przez cały miesiac listopad. 


Kraków 8. listopada 1866 r. 
SU le 3 J Fr. Kodosow ski. 
P. O. sekretarz dyrekcji Towarzystwa. 
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Dnia 1. listopada 1866 zginęła 
klacz stadna, prawie biala, 
łysa, do 15. miary, przeszło lat 
BE LU mająca. Ktoby o takowej 
raczy łaskawie Zarząd slada w 


wiedział, 
Czortowcu dolnym, poczta Obertyn u- 


wiadomic. 
2002 2 -3 


a otrzyma stosowna nagrodu. 


Agronom Weterynarz. 


Władysław Woliński, agronom szkc 
ły aiteuburskiej, weterynarz dyplomowau, 
w Wiedniu, po kilkuletniej praktyee w 
szpitala weteryuaryjnym wiedeńskim, zw e 
dziwszy wzorowe gospodarstwa zagra 
czne, osiadł we Lwowie w doma Mariszi:: 
ra, przy ulicy Szerokiej pod Nr. 10%. Pzyj- 
muje chore zwierzęsą na kuracje do własne: 
go zakładu, połączonego z kużuia do racjo 
nalnego kucia koni. Na każde wezwanie 7 
prowiucji służy Z v szelka gotowością. Uin 
twia także wszelką sprzed: aż i zakupno ko 
ni w kraju i za granita. 2954 (3-0) 


RY Administ acji 
Dziennika Poznańskiego. 


Z początkiem listopada roz 
począł się w odcinku „Dzienni- 
ka Poznańskiego“ druk nie 
wydanych dotad : 


WSPOMNIEN 


Andrzeja Edwarda Koźmiana, 


syna Kajetana, obejmujących cz»- 
sy księztwa Warszawskiego, kró- 
lestwa Kongresowego i powsta 
nie 1881 r. Dla wygody czytel- 
ników naszych w Galicji, otwie 
ramy niniejszem dwumiesię- 
czny abonament po cenie 
<4 ZIr. w. a. z nadmie 
nieniem, że zamówienie przyjmu 
e Agentura główna „Dzien- 
nika Poznańskiego we Iwo 
wie. Pp. Hercok i Arnold. 
ulica Halicka, |. 240, orsz w 
Jzerniowcach p. Wiktor Wex- 
ler. ulica Wekslarska 1. 981, 
Stanisławowie księgarnia v. J. 
Milikowskiego, w Dambo! ze 
p. J. Wilda. 

kwartalna prenumera 
ta na „Dziennik Poznański“ 
w Galicji, ustanowiona jesi 
od 1. stycznia roku przy- 
szlego na złr. 5 w bankno- 
tach austrjackich. Seg 4 


Poznań d. 81. października 1866. 


główny wa spółpwac ownik : dan Dohrzański 


Aleks. SZAAR Ss. 


swej zręczności bez naja nlejS rega bolu i 
uszkodzenia ciała, sprzedaje także maści 
od nagniotków i odmrożenia. Bliźsza wia- 
domość w hotelu Zorża, na dole. 3001 2 2 


Godna jest uwagi 


c. k. uprzywil. 
kompozycja do politurowania, 


najodpowiedniejsza dia stolarzy. tokarzy, 
handlujacych ueblami i dla osób pry- 
watnych do politurowania mebli. Ta no 
wo wynaleziona kompozycja, która wzbu- 
dziła ogólne zajęcie, czyni wiele czasu 
wymagające i kosztowne politurowanie 
nowych mebli za pomoca spirytusu zu- 
PE ubytecznem. gdyż przez użyciej 
kiiku kropli tej kompozycji zostają stó: 

lab szafa zupełnie upoliturowaze, i w 
politurowanych przedmiotach ta kompo. 

zycja nigdy nie występuje oij. 

Użycie tej kompozycji jest proste, a 
re<ultat. nadspodziewany. 

Używane meble mogą być wzpolitu- 
rowane prostom potarciera samateezk: 
w tej kompoz;cji zmoczoną i otrzymają 
taki poiysk, jskiego przez politurowa- 
nie spirytusem osiąguać nie możria. 

Jedna lisszeczka tej kompozycji a0 
ża wszyst! sie sprzęty pokoju odnowić. 

Cena większej flaszeczki z przepisem 
użycia kosztuje GU giit, maiji Nomer 
czki 40 ent. w. a. 


Główny shlad rozeyiawcay utrzymuje 
Fried. Miller. 
Wiedniu, Eo Bi secies- 
gasse Nr. B, 
ktory wszelkie lstowne zamówienia za 
nadczłaniem uałożytości lub pobraunew 
pocztą uskutecznia natychmiast. 


v 


Przy przesyłkach liczy się za opan- 
wania od tlaszeczki 10 cnt. 2982 2 U 


„SK GŁÓWNY SKŁAD 


„|IERBATYJ 
Š tak zwanej ami : 
dide LONDRES}? 
CZA 


Pe. Ta szczególnie dobra 
IBHOGBATA dla doskonałego uro- 
unitu, uwage wzbudza wszystkich 
znawców w Faryżn i Londynie. 


Fryderyk Schubuth, 


we Lwowie w rynku. 


= 
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A SWIEC WOSKOWYCH 


L. 694/prae8. ZVI (5-3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem prowizorycznego 


obsadzenia posady lustra- 


tora majątku miejskiego, 
który zarazem pełnić ma obowiazki oadle- 
śniczego, rozpisuje się konkurs % terminem 
do dnia 15, listopada b. r. 

Na dotację tej posady wyznaczona To- 
czna płaca w kwocie 1000 złr. w. a. WENDY” 
czałtowe 200 złr. na utrzymanie koni i bez 
płatne pomieszkanie w jednym 2 rewirów 
miejskich. 

Główne obowiazki lustratora Sa: 

a) przestrzeganie na podstawie inwen- 
tarza całości majątku gminy miasta Lwo- 
wa w dobrach ziemskich i rcalnościach 
miejskich ; 

h) czuwanie nad tem, aby dzierżawcy 
dóbr, gruntów i propinacyj, obowiązków na 
siebie przyjętych należycie dopełniali : 

c) zarząd gospodarstwem w lasach 
wiejskich, w szczególności: urządzenie , 
Szacowanie, ochrona, hodowanie, ‘użytko 

wanie i nadzór lasów - do czego przyda- 
ni mu będą urzednicy podwładni i służba, 
lasowa. 

Dokładniej określi te obowiązki 
bio wydać sie majaca instrukcja. 

Mieszkać powinien Ilustrator w nazna 
czonym sobie rewirze. W podróżach obo - 
wiązkowych przysłuża ran uwolnienie od 


myta na rogatkach niejskich. 
Starający się o te posadę zechcą w 


terminie powyższym wnieść do Viezydjuw 
magistratu podania zaopatrzone w dowody 
potrzebne co do wickit, nank : zkolmych , 
dotychczasowej slużby "juh innego zatrti- 
dnienia , znajomość jezyków krajowych i 
Języka niemieckiego , odhbytego » dobrym 
skutkiem egzawinu rządowego na SAIDOR 
sinego gospodarza lasowego (Forstwiith) 
i praktyki w gospodarstwie rolniczem. 


Od Prez. magistratu. 


30. października 1266. 


050- 


Lwów d. 


Wiadomość dla lek arzy 
STROP Dra. FORGET. 
À j guży wa się z najpomy 
s ślniejszym skutkiem 
=FO przeciw kaszlom u- 
j porczywym kata- 
rom. kokłuszOwi, nerwowej irytacji. 
naczyń płucowych i wszejkim cierpre 
niem piersiowy. Lekarza paryzcy a 
wsze z pomyślnym Skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy Jest dostateczna. Dostać 
można w Paryżu WDr. Chabie, rne Vivien 
ne. 35: w Krakowie n Brumona Miczyusi: ie 
go, w Warszawie w skladzie materjaków 59 
zecznych Galla. WE Lwowie jedynie w a 
tece Piotra Mikolascha. 
Cena flaszki I zir, 59 ent opakowa 
niem 2 złr. w. 2. o z 


p zo e a 


dintopada IRES 


TEZA a a aN 


Odpowiedzialny redaktor : 


p ę* 
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kalendarz powszechny 
na rok LSG? 
wyjdzie 45. listopada 1866. 
Pojedyńczy egzemplarz kosztuje 50 cni. 
tuzin . . . . . . 4 zir 56 
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statystykę Galicji i innych Ziem polskich, 
gminną, dział informacyjsy, gospodarstwo 


towych w Galicji, astawę 
i inne rzeczy, w kalen- 
darzu zwykle umieszczane Oprócz tego dodana jest camza gbza 
ExzaNRia*ji., podiug zaprowadzonego właśnie podziału admi- 


nistracyjnego na 74 powiatów 2054 3— 


BE" AŻ można w 2* aż „Gazety Narodowej“. 


j: 


Handel towarów biawatnych i pfócien 


F. KNAUERA 


pod złotym lwem we i,wowie 
trzymal w wielki doborze 


TOWARY JESIENNE i ZIMOWE 


i poleca tukowe 


po zaanych nizkich cenach. 


"GMUuleJ 24 


WIELKI SKEA D PLÓCIEN 


z usjlepszych i najsłynniejszych jesyny SK 


PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁO 


[nbryki 
F. & A. ETELNCOW, 


gatunku cen kbrycznych 


tad komisowy 


WEJ 


BAU 


lubryk. jakoteż ns 


26 sizym el 


do malenga WANA eiun 


sp elaje 


Blora, 4% A po 

Ak 

jak najspieszniej 
5004 E 


Wszelkie nskuteczniaja Sie 


i najrzetelniej. 


zumówienia z prowincji 


Ważne dla posiadaczy noni! 


Bezstronue zdanie znawców o piwnym prepirae może niezawodnie slnżyć za 
rękojmie jego rzeczywistej wartości i pożyteczności. Takis ocenienie, a mianowicie 
przychylne, dosrato się także Vłynowi resrytuj; necemu dla" koni p. Kwizdy, odznaczonemii 
przez Naj jaśniejsze go Pana ozkn Józefa T. wyłączny m przywilejem. - „SPORU. 
będący dziennikiem fachowym w sprawacu dotyczacych wystigów, m; Śliwstwa i koni, 
wyraża sie w laki sposób o tym plynie : 


„Używanie rego plyn może zalecie we wszystkich razach, tak 
wae yinych Mri od, gdzie chodai o ta, ahy działuć jedaoczejnie chodząco i 
wzmacniajsco Przy silnem Zie OW koni wypada rotic o: "mywania tya płynem TOZ- 
cieńczonym. ObmyWania le mijt He odbywac szcezegó'nie na przednich czešeiach od ło- 
patek po kolana i w okolicy nerek. Przy opil shnięciu Szięgów i te d. należy robić o> 
klady, które powinny być. utrzymywau? morii i świążo, Prze cierpienia eh renmaty- 
cznych okazał sie płyn rozcieńczony bardzo kkifacziy m w dorażnem uazżieraniu. Konse- 
kwentue i uważne używanie płynu przynosi w najczęstszych razach Arp: »nyślniejsze re- 
i amść nt kopyta. powisien sie 


znitaty, Płyn tea, podobnie jak arnika znajdować w 
każdej stajni. YETI 2—0 
Cena jednej flaszki 1 zir. 40 ent. w, a, 
Mn ej jak dwie flaszek nie possi: się. - Za opakowanie płaci sie BO cent. w, a. 


Doslar można : 


We basu u pp. K. Iskierskiego, w api. I. Mikolascha, A. Berlinera i 4. Rukera, 
w Duczacze u Kodrebskiego i Korzia, w Przemysln u 1. Uajdeczki i syna, w Brzeżanach u A. 
Margulesa i B. Fadenhechta, w Czerniowcach u A, Schnircha, w Ai ukowie u M. Jawornickicgo 
iJ. Jehna, w Zwżaysku u M. Marcsza, w Osowęacmu n S. Dolku skiego, w Radziechowie : A. 
Juskiewicza, m Rzeszowie U Schajtowa i Spółki, w Sanoku U di Jakli za, w Smolnicy uE, 
Wimmera, w Tarnopol u Morawetza. » Tarnowie n Je Jahna. © Zalesczykach u J. Kodreb- 


skiego, w Borszecowia u M. Niemirowskiego. 


Przestroga. Aby niedać się omylić Jmemi, podobaie nazw auemi nieuprz. 
wyrobami, uprasza się uważać na to, Że na faszkach ze k, uprze piynem uzdrawiającym 
znajduje się ua winecie dokument. przywileju, medal londyński 1 lirma aptekt obwodowej 
w Karnenblirgn, która to firma wyciśnieta jest także w szkle ua każdej faszce. 


———— R ZZO 


Tm Unionia 


wynajenony rzez uas, a sporządzony podług Sm 
towego system, iu" nake prześw. komirja teehniezna znawców za jed tyny 
w swoim rodzaju. Obeenie zdolen on jest zwrócić na sichie uwage wszystkich 
miłośników i potrzebniących broni, tudzież wyrobić sobie wszędzie szybko wstep, 
ile że wszystka bron szrzelniean dawnie, sżox0 systemu z powodu lichej przyda- 
tuośei strzeił wazelKĄ WATEOSĆ, X natomiast jedynie iw: zędzie wchodzi w uży- 
wanie broń udtyleowa Rewolwer nasz lekki i cie gancki co do formy, bosiąda 
ten nader ceuay przymiot, ġe jago aea wi eowa nie jest ani IUtowaną ani 
Śrubowana, lecz stanowi jedno i nierozdzielne ciało, wolne Od niebezpie- 
czeństwa pęanięcia, Również urzadzenie na naboje jet teg» roduju, że do 
miwowolnego strzału, Jakie się u innych rewolwerów niestety częstokroć zda- 
raaja weale tu przyjse nie może. Naconice można walee za prosiem, bardzo 
szy biciem poruszeniem sztyttów wyje, i zastapić innym walcem nabitym przez- 
co można ua minutę dać lt zteonłów. Kazdy walee ładuje się 7 nabojami : do- 
nośność T dokładność strzała s waszej broni jest zadziwiają ci Na odiczieść 10 
kroków srrzela się z pelna siłą i nieze wodusscią. Uate urządzenie tego rewolwe- 
ru jest bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne. Oprócz tyrh wislu zalet 
nasze Union- Rewołw: aty maju jodzcze loto m: sobliwszej taniqnei, Strogownie 
do ozdoJnvści sprzedajemy : 

Wielkie rewolwery 3 enli dlugie 


Rewolwer denr, 


s i strzałach kalibri » w/m sztuką 20 do 25 zir. 


Zamówienia a pocztowa. 


l 
Małe ozdobne rewolwery, kieszonzowet «trz. M/m M —-23 
Wiles osobny ką | . w. 
V 0 sztuk nabojów balibru i i M/m k 40. TW ont 
OPM + LUNA > o. % 
Pokrowiec skórzanny 2 Zi”. 
z prowineji nskuteczniaja SIĘ 3ZY bko za zaliczy 


E. Kigme & Tomigp. 2⁄7) 2 


inwiea Sklas Sladt, Walii c” uasse Nro 6. 


k. k. priv. Revolyer-Fabrik 


Dra, Kornela Piw. za, 


Anton (ret, 


awiera część świąteczną, opie szczegółowy wszystkich miast powia- | 


w ce!ach konser- | 


MI 


